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Posiedzenie (e 


Wykonawczej Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej | 


(f() Dnia 31 października br. 
w Zarządzie Głównym Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej w Warszawie odbyło 
się posiedzenie Centralnej Ko- 
misji Wykonawczej Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Posiedzenie, które- 
mu przewodniczył wiceprezes 
ZG TPPR — min. S. Matuszew- 
ski, poświęcone było omówieniu 
programu obchodów Miesiąca. 

Przedstawiciele poszczegól- 
nych organizacji spolecznych 


Wzrastają szeregi i aktywność 


TP 


Nowe kursy języka rosyjskiego 


(f) Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w woj. byd- 


goskim stale powiększa swoje i 


szeregi. Wśród nowowstępują- 
cych do TPPR poważny odsetek 
stanowią chłopi. 

W ciągu ostatnich 6 miesięcy 
we wsiach pomorskich powstało 
129 nowych kół gromadzkich, 
skupiających ponad 4.700 człon- 
ków. Koła TPPR mają poważne 
osiągnięcia w krzewieniu wie- 
dzy o ZSRR oraz w popularyzo- 
waniu naukowych osiągnięć 
rolnictwa radzieckiego | kolek- 
tywnej gospodarki rolnej, M, in. 
koło TPPR ze Śleszyna w pow. 
bydgoskim organizuje odczyty, 
na których 
członków i niezorganizowanych 
chłopów z doświadczeniami Mię 
czurina i Łysenki. 


W woj. bydgoskim 
również systematycznie 
kursów języka 


liczba 


jącym się Miesiącem pogłębie- 
nia przyjaźni polsko-radzieckiej 
60 zakładów pracy i instytucji 
w Bydgoszczy przystąpiło do 
zorganizowania nowych kur- 
SÓW, 


Jednym ze wzorowych kół 


Proletariusze 


łączcie się! 


zapoznaje swoich | 


wzrasta | 


rosyjskiego. 
Ostatnio w związku ze zbliża- | 


ajów 


WARSZAWA — NIEDZIELA 2 LISTOPADA 1952 R. 


WYDANI 


2 


“Biblioteka Z] 
lówna 5? 


ntralnej Komisji 


„b 
S c g 


zost 


wchodzących w skład Central- 
nej Komisji mówili o przygo- 
towywanych wystawach, kon- 
certach, występach zespołów ar- 
tystycznych, odczytach i poga- 
dankach oraz wycieczkach-im- 
prezach, których celem jest jak ! 
najpelniejsze wykorzystanie i 
Miesiąca dla jeszcze bliższego 


Obywatele! 


zapoznania społeczeństwa pol-| 26 października, zgodnie z wymagania- 
skiego z osiągnięciami wszyst- í AS OWE j = 
| kich dziedzin życia gospodar- | Mi Ustawy Konstytucyjnej odbyły się wy 
|czego i kulturalnego Związku bory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 


! Radzieckiego. (PAP). 


i borczych. 


PR 


katowickiego jest koło przy ko- 
| paln! „Prezydent“ w Chorzo- 
wie, do którego należy 100 pro- 
cent załogi. 

Koło przygotowało na okres. 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej szereg poga- 
danek, odczytów i filmów krót- 


nież kiermasz książkowy, który 
będzie popularyzował książki i 
prasę radziecką. 

Członkowie tego koła posta- 
nowili w Miesiącu pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej po- 
móc chłopom we wsi Pstrążna 
założyć nowe koło TPPR | za- 
(opiekować się nim, zaś dla za- | 


ważnie 
oklaski). 


oddanych głosów 


kół ZSCh i TPPR powstało we 
wsiach woj. szczecińskiego we 
wrześniu i w październiku br. 
47 kursów języka rosyjskiego. 
Na wykładowców zgłaszają się 
bądź miejscowi nauczyciele. 
znający język rosyjski, bądź też 
sami chłopi, którzy dobrze zna- 
ją ten język. Na kursy zapisało 
się ponad 800 chłopów i człon- 


Dnia 31 października w sali 
Rady Państwa odbyło się roz- 
szerzone posiedzenie plenarne 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron- 
tu Narodowego, 


TPPR na terenie województwa ! ków ich rodzin. (PAP) 


Praca Stalina „Ekonomiczne probiemy 


socjalizmu w ZSRR“ w języku chińskim 
(() PEKIN (PAP). Prasa chiń- 


Na posiedzenie przybył przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego, 
gorąco witany Przewodniczacy 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron- 
tu Narodowego Prezydent Bole- 
| sław Bierut w otoczeniu człon- 
ków Ogólnopolskiego Komitetu. 


ska donosi, że 5 listopada br. 


ukaże się w języku chińskim | EA 
praca Józefa -Stalina „Ekono- | 879MP ARE 


Protesty we Francji przeciw 


ratyfikacji ukla 


(f) PARYŻ (PAP). Jak wyni- 
ka z doniesień prasy. opór prze- 
ciwko ratyfikacji układów wo- 
jennych, zawartych w Bonn i 
Paryżu rośnie we Francji z| 
ania na dzień. 

Charakterystyczne jest wy- 
stąpienie przewodniczącego kra- 
dowej federacji oficerów arty- 
Jerii, generała  Tricon-Dunois, 
który wystosował do wszyst- 
kich deputowanych pismo, za- 
kiinając ich. by nie ratyfiko- 
wali układów, zawartych w 
Bonn i Paryżu w ich obecnej 
formie. Nawiązując do wystą- 
pienia gen. Tricon - Dunois. 
dziennik „.Humanite* stwierdza: 
Aczkolwiek sprawa nie została 
postawiona jak należy, gdyż nie | 


Prowokacyjne bombardowanie Chin 
północno-wschodnich przez 
amerykańskich piratów powietrznych 


(f) PEKIN (PAP). Agencja! 
Nowych Chin donosi z Mukde- 
nu. że dnia 26 października sa- 
moloty amerykańskich wojsk | 
interwencyjnych w Korel wdar- | 
ły się do obszaru powietrznego i 
prowincji Liaotung w Chinach 
połnocno-wschodnich. bombar- 
dując i ostrzeliwując miejsco- | 
wość Szihu. Wielu obywateli 
chińskich zostało zabitych i 
rannych. 

Jeden z samolotów został ze- |! 
strzelony przez artylerię prze- 
ciwłotniczą. Pilot tego samolo- 
tu, który wyskoczył na spado- 
chronie, został wzięty do nie- 
woli przez żołnierzy armii ludo- | 
wej. Pilotem tym jest L. U. 
Camaron liczący 23 lata. Po- 
chodzi on z miasta Lincoln 
(stan Nebraska USA) I mieszka | 


przy ulicy Harland-Street 5.102. , 

Nowa prowokacja imperiali- 
stów amerykańskich wywołała 
głębokie oburzenie w całych 
Chinach. 


Bzrbarzyńskie 
bomhardowa nie 
Korei północnej 


(f) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi Centralna Agencja Tele- 
graficzna Korei. interwenci a- 
merykańscy dążąc do rozsze- 
rzenia wojny koreańskiej, 
wzmogli bombardowanie miast 
i wsi Korei północnej. 

W nocy 29 ub. m, 72 ciężkie 
bombowce amerykańskie znów 
barbarzyńsko zbombardowały 
okolice Phenjanu W wyniku 


tego bombardowania, które 
trwało trzy godziny, zginęły 
283 osoby oraz zlurzonych zo- 


stało wiele domów. 
Nowa masakra w obozie 
na wyspie Kożedo 


„0 LONDYN (PAP). — Agen- | 
cja Reutera donosi z Tokio z” 


| ques Bardoux oświadczył wobec 


jając jednego i raniąc 178 jeń- 


.Jenczhon 5 jeńców 


| wyrażające się w nieustannych 
| rozprawach z jeńcami. 


/31 października, że oddziały Ko- 


miczne problemy socjalizmu Sa A eao 
j u r tinga; ' Prezydent Bierut objął prze- 

ZSRR“ w nakładzie 600.000 wodnictwo obrad. 

Za stołem prezydialnym 
jęli również miejsca 
przewodniczącego, członkowie 
prezydium i członkowie Ogól- 
nopolskiego Komitelu Frontu 
Narodowego: prezes NKW ZSL 
marszałek Władysław Kowalski, 
sekretarz KC PZPR. prezes Ra- 
w ich obecnej formie, lecz o od- PORAD Eo ER. 
rzucenie w każdej formie, to | ctanty Rokossowski, sekretarz 
oopa E a Melee Re |KC PZE Edward Ochab. pize- 
nerała daje wyraz  oburzeniu | w.odniczący CRZZ DIS E 
wszystkich patriotów, a JSrÓde may sieWwiEż. wiceprezes NKW 
nich również kadr armii zs. Stefan Ignar, prezes PAN 
francuskiej. i — Jan Dembowski, sekretarz 

ge legale „Erance |utety ZST Aleksander Juszkie. 
Presse”, przewodniczący ko- | wicz, sekretarz CK SD — Leon 
misji o spraw _ zagranicznych | Chajn. przewodnicząca ZG Ligi 
Zgromadzenia Narodowego Jac- į Kobiet—Alicja Musiałowa, prze- 
,wodniczący prezydium Rady Na- 
| rodowej m. st, Warszawy—Je- 
|rzy Albrecht, sekretarz ZG ZMP 
,— Stanisław Nowocień, sekre- 
tarz ZG ZSCh — Marian Ja- 


7a- 


dów wojennych 


chodzi o odrzucenie (raktatów 


członków zrzeszenia dyploma- 
tycznych komentatorów praso- 
wych, że jest przeciwnikiem po- 
rozumienia w sprawie tzw, 
„europejskiej wspólnoty obron- 


zastępcy | 


(Ludowej we wszystkich 67 okręgach wy- 


Jak wiadomo z ogłoszonego już komu- 
‘nikatu Państwowej Komisji Wyborczej — 
który tu jeszcze odczytam — wyniki 
przedstawiają się następująco: Ogólna licz- 
ba osób uprawnionych do głosowania wy- 
nosiła 16.305.891. Ogólna liczba oddanych 
głosów 15.495.815. W wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wzięło 
więc udział 95,03 procent wyborców. 


Na kandydatów Frontu Narodowego od- 
dano 15.459.849 głosów, tzn. 99,8 procent 


W wojskowych obwodach wyborczych 


łogi kopalni — zorganizować wzięło udział w głosowaniu 99,9 procent 
trzy kursy języka rosyjskiego. | „um , : 
Wa EO FSatomid wi | UBI awnionych do głosowania, 


głosów nieważnych wynosi 0,004 procent. 


j 


' Komitetu 


Program Wyborczy Frontu Narodowego 
ał zaakeeptówany i poparty przez cały naród 
Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na rozszerzonym plenum 


a Ludu 


E AGH 


Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 


Odczytane 


Wyniki te 


kometrażowych o Związku Ra- z p R ców. 

dzieckim. Zespół artystyczny daj ważnych oddano ŻĘ MA Pozydna 

wystąpi z bogatym programem | Liczba głosów  nieważnyc wynosi: 

imprez. Koło przygotowuje rów- 4.645 Frontu Narodowego, 


wyborów za 
jach naszego 


(długotrwałe 


Odsetek 


kiewiczowi. 


Przebieg posiedzenia 


worski, prezes Związku Litera- 
tów Polskich Leon Kruczkow- 
ski į wiceprzewodniczący pre- 
zydium Woj. R. N. w Opolu — 
Jan Mrocheń. W prezydium za- 
siedli także profesor Katolickie- 
go Uniwersytetu Lubelskiego — 
Andrzej Wojtkowski i przewod- 
niczący spółdzielni produkcyj- 
nej w iKubieach pow. Tczew -- 
Franciszek Murawski. 


Na sali obecni są członkowie 
władz naczelnych PZPR, stron- 
nictw politycznych i organizacii 
społecznych, przewodniczący |: 
cznych komitetów terenowych | 
zakładowych Frontu Narodowe- 
g0, przodownicy pracy miast i 
wsi, naukowcy, literaci i arty- 
$ci -- przedstawiciele wszyst- 
kich środowisk społecznych —- 
a wyano cały naród pol- 
ski. 


Posiedzenie zagaja — witany | 


burzą oklusków — Przewodni- 
czący Ogólnopolskiego Komite- 
tu Frontu Narodowego Prezy- 
dent Bolesław Bierut. (Przemó- 
wienie podajemy powyżej). 
Następnie zabiera gios czło- 
nek prezydium Ogólnopolskiego 
Frontu Narodowego. 
Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, który podsumo- 
wuje przebieg i daje ocenę wy- 
ników wyborów oraz działalno- 
ści Komitetów Frontu Narodo- 
wego. (Przemówienie tow. Cy- 
rankiewicza podajemy na str. 3). 


Na kandydatów Frontu Narodowego od- 
, dano 99,97 procent głosów (gorące oklaski). 


rów potwierdzają fakt, że idea zjednocze- 
nia narodu polskiego wysunięta przez Ko- 
mitet Frontu Narodowego znalazła popar- 
cie całego narodu polskiego. 


borczy Frontu Narodowego został zaakcep- 
towany i poparty przez cały naród. 
Wyniki wyborów świadczą, że kandyda- 
ci na posłów wystawieni w porozumieniu 
z masami pracującymi 
Frontu Narodowego pozyskali zaufanie i 
poparcie powszechne wszystkich wybor- 


siedzenie plenarne Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego w celu omówie- 
nia wyniku wyborów i ich oceny. 

Dla przeprowadzenia takiej oceny udzie- 
lam głosu członkowi Prezydium, Prezeso- | 
wi Rady Min* 


przeze mnie wyniki wybo- 


oznaczają, że Program Wy- 


przez Komitety 


Ogólnopolskiego Komitetu 
uznając te wyniki 
wielkie wydarzenie w dzie- 
narodu, zwołało obecne po- 


towarzysz Bolesław Bierut 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Prezydium rozszerzonego plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego. Przemawia 


Foto CAF 


strów, tow. Józefowi Cyran- 


! Po przemówieniu zrywają się 
| długotrwałe oklaski, zgromadze- 
ni wstają i długo skanduja: 
„Bierut Bierut“,  Owacje 


| 

| trwają kilka minut. 
| Następnie przemawiają: prze- 
.wodniczący Wojewódzkiego Ko- 
'mitetu Frontu Narodowego woj. 
 katowickiegó — Witold Hanke, 
| znakomity artysta scen polskich 

— Wojciech Brydziński, prze- 
| wodniczący spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Kubicach 
(przodownik pracy z Fabryki 
Traktorów „Ursus* — Jan Świą* 
tek. rektor Uniwersytetu Wro- 
,fławskiego — Stanisław Kul- 
czyński. profesor Katoiickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego—An- 
drzej Wojtkowski i studentka 
[SGGW -- Weronika Charkow- 
Ska. 

Następnie członek prezydium 
| Ogólnopolskiego Komitetu Fron- 
itu Narodowego. sekretarz NKW 
ZSL% Aleksander Juszkiewicz 
odczytuje projekt rezolucji, któ- 
ry zgromadzeni przyjmują dłu- 
'go niemilknącą owacją. Zrywa* 
|lą się okrzyki: „Niech żyje 
Front Narodowy”, „Niech żyje 
'Polska Rzeczpospolita Ludowa”, 


damy w dniu jutrzejszum.). 
Orkiestra gra Hymn Narodo- 
i wy. (PAP) 


nej“ i obu układów wojennych, 
zawartych w Bonn | Paryżu. 


() PARYŻ (PAP). Przygoto- 
iwania do Kongresu Narodów w 
,Obronie Pokoju, który rozpocz- 
|nie obrady 12 grudnia br. w 
Wiedniu, nabierają coraz szer- 
szego rozmachu na terenie całej 
Francji. W ramach przygotowań 
do Komgresu odbędzie się wkrót- 
ce krajowa konferencja chło- 
nów, 

W pracach przygotowawczych 
do Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju biorą coraz liczniej 
udział działacze społeczni i po- 
lityczni. M. in. członkowie ra- 
dy miejskiej w Ermont (Seine- 
et-Qise) i Perneux, reprezentu- 
jący wszystkie partie polityczne. 
zgłosili gotowość współpracy w 
przygotowaniach do Kongresu. 

(6) LONDYN (PAP). Z donie- 
sień prasy wynika, że w Anglii 
rozwija się szeroka akcja przy- 
gotowawcza do Kongresu Naro- 
dów w Obronie Pokoju. Wybra- 
| Bo już 17 delegatów na Kongres, 
|wśród których znajdują silę 
działacze związkowi, studenci, 
robotnicy i duchowni. 


powołaniem się na oficjalny ko- 
munikat dowództwa amerykań- 
skiego, że w obozie jenieckim 
na wyspie Kożedo władze ame- 
rykańskie dokonały nowej ma- 
sakry jeńców wojennych zabi- 


ców ludowych. W obozie na 
wyspie Czeczżudo zośtał powie- 
szony jeden z jeńców chińskich. 


$ 
(f() PEKIN (PAP). 


Nowych Chin donosi 
songu: 


Szef koreańsko-chińskiej de- 
legacji rozejmowej — gen. Nam 
Ir złożył Amerykanom zdecy- 
dowany protest przeciwko ra- 
nieniu przez nich 27 paździer- 
nika w obozie jenieckim w 
ludowych. 

Gen. Nam Ir podkreślił, że 
strona amerykańska powinna 
ponieść całkowitą odpowiedzial- 
ność za swe zbrodnie wojenne 


Agencja 
z Kae-| 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej podało w komuni- i 
kacie, ogłoszonym w Phenjanie, (f) BERLIN (PAP). Agencja 
[ADN donosi z Frankfurtu nad 
| Menem, że na rozkaz amery- 
kańskich władz okupacyjnych 
zwolniono z więzienia w Lands- 
bergu Johannesa Gulcha, który 
został skazany na 10 łat więzie- 


reańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich nadal to- 
czyły zaciekłe walki z nieprzy- 
jacielem. Amerykańscy piraci 
powietrzni bombardowali dćnia 
31 października liczne miasta il 
osiedla koreańskie, nie będące 
obiektami wojennymi. W wyni- 
Ku tego bombardowania zginęło | 
wiele kobiet, dzieci i starców. 

Ludowa artyleria przeciwlot- 


wojennymi. 

25 października na rozkaz 
dowódcy amerykańskich sił 
zbrojnych w Europie gen. Eddi 
wypuszczono na wolność pięciu 
nicza i oddziały strzelców nisz-| zbrodniarzy wojennych. Wśród 
czycieli zestrzeliły trzy i uszko-| zwolnionych znajduje się Her- 
dziły sześć samolotów. nieprzy -| mann Giesler, który w 1947 r. 
jacielskich, skazany został na dożywotnie 


nia za znęcanie się nad jeńcami . 


BERLIN (PAP). — W całych 
Niemczech trwają intensywne 
przygotowania do Kongresu Na- 
rodów w Obronie Pokoju. Na 


odbywających się konferencjach | 


obrońców pokoju wybiera się 
deiegatów ij tworzy się komite- 
ty przygotowawcze. 


BUKARESZT (PAP). — Masy 
pracujące Rumunii przygoto- 
wują się intensywnie do Kon- 


gresu Narodów w Obronie Po- | 


koju. W całym kraju odbywają 
się miejskie { obwodowe konfe- 
rencje obrońców pokoju. Ucze- 
stnicy tych konferencji dokonu_ 
ją wyboru delegatów na Ogólno- 
rumuński Kongres Obrońców 
Pokoju oraz opracowują wyty- 
czne dalszej swej pracy. 
SRO 

() MOSKWA (PAP) Agen- 
cja TASS donosi z Brukseli, że 
w Belgii wzmagają się przygo- 
towania do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. Szczególną 
aktywność przejawiają górnicy 
belgijscy. W kopalniach į osie- 
dlach górniczych odbywają się 


więzienie za nieludzkie trakto- 
wanie więźniów w obozie kon- 
centracyjnym w Muhldorfie. 
(f) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Esslingen za 
dziennikiem zachodnio-niemiec- 
kim „Süddeutsche Zeitung" o 
tajnym zebraniu b. generałów 
hitlerowskich, którzy mają ob- 
lać wyższe stanowiska w do- 
wotdztwie sił zbrojnych agre- 
svwnego bloku atlantyckiego. 
W zebraniu tym uczestniczyli 
również liczni przedstawiciele 
„Stahlhelmu* i innych zacho- 
dnio-niemieckich faszystowskich 
„związków wojskowych”, 


Przed Kongresem Narodów 
w Obronie Pokoju 


| masowe zebrania 4 wiece po- 
,swięcone Kongresowi w Wied- 
niu. 


xa 
(62) PEKIN (PAP). — Wedlug 
doniesienia radia tokijskiego, 


dnia 31 października w Tokio 
rozpoczął obrady Ogólnojapoń- 
Iski Kongres Obrońców Pokoju. 

Na kongres przybyło około 500 
delegatów ze wszystkich okrę- 
gów kraju. 

W pierwszym dniu obrad wy- 
'głoszono referat sprawozdaw- 
czy © wynikach prac Kongresu 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
i strefy Pacyfiku w Pekinie. 


Przywódcy Labour Party 
przeciw ruchowi 
w obronie pokoju 


Reutera donosi, że komitet wy- 


wziął uchwałę,  zabraniającą 
członkom partii pod groźbą po- 
zbawienia członkostwa uczest- 
(niczenia w pracach Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. 


Amerykanie zwalniają dalszych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych w Trizonii 


| (f) BERLIN (PAP). Berliński 
dziennik „Nacht Express" po- 
| daje. że ministerstwo spraw 
wewnętrznych Szlezwik - Hol- 
sztynu wiedziało cd dawna o 
istnieniu w angielskie: strefie 
okupacyjnej faszystowskich or- 
„ganizacji terrorystycznych, po- 
dobnych do tych, jakie wykry- 
to w Hesji i w Bawarii. Dzien- 


Socjalistycznej szereg załóg robotniczych zaciąga warty pro- 
dukcyjne. 


nia budowy pierwszego państwa socjalistycznego, którego 
obecna potęga i wspaniały rozkwit zostały tak jasno oświetlo- 
ne na historycznym XIX Zjeździe Komunistycznej Partii 


Ę PZW: ! 
Tczew — Franciszek Murawski. | 


„Niech żyje Wódz i Nauczyciel 
[narodu polskiego Prezydent Bo ' 
jlesław Bierut“, (Rezolucję po- 


(1) LONDYN (PAP). Agencja 


konawczy Labour Party po-| 


Związku Radzieckiego. 


WARSZAWA (obsł, wl) — 
Na masówkach w dniu 31 
października br., w działach na- 
rzędziowym, remontowym i pro- 
dakcyjnvm w Fabryce Samo- 
chodów Osobowych, załoga pod- 
|sumowała realizację zobowiązań 
podejmowanych na cześć wybo- 
rob do Sejmu i gorąco manife- 
stowała na cześć zbliżającej się 
XXXV rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej. 


wyżką wszystkie zobowiązania 
podjęte przed wvborami i pod- 
czas Wart Wyborczych. Załoga 
działu produkcyjnego miała w 
październiku do wykonania 
zwiększony plan wraz z zobo- 
wiązaniami o 33 procent większy 
niż we wrześniu. Zadania te 
zaioga działu produkcyjnego 
wykonała w 102 procentach na 
/31 pażdziernika br. 

W czasie masówek dla uczcze- 
nia XXXV rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. ro- 
botnicy składali na ręce przed- 
stawicieli rad zakładowych zo- 
bowiązania produkcyjne. 

— Zdając sobie sprawę z tego 
— mówił tow. Rączka — że 
podstawowym prawem ustroju 
socjalistycznego jest dążenie do 
„nieustannego podnoszenia do- 
brobytu całego społeczeństwa, 
wiem, że zwiększoną wydajno- 
ścią swojej pracy przyspieszę 
nasz dobrobyt. Zobowiązuję się 
przez okres całego roku, co trzy 
miesiące  przeszkalać dwóch 
pracowników, aby przez pod- 
| niesienie swych kwalifikacji 
, mogli przejść z grupy uposaże- 
n.owej II do IV. Wzywam jed- 
nocześnie wszystkich rzemieślni- 


|wodnictwa ze mną na odcinku 
szkolenia młodych kadr. 

W FSO zaciągnęło Warty dla 
uczczenia XXXV rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej 
ponad 800 pracowników. 

Załoga działu remontowego na 
podstawie podjętych zobowią- 
zeń zespołowych i indywidual- 

ych zobowiązała się plan listo- 
jpadowy wykonać do 25 listopa- 
i da. 

Brygada frezerów tow. Skas- 
isy z działu remontowego zobo- 
i wiązała się wykonać ponad plan 
do 7 listopada przyrządy do ob- 
róbki różnych części co da za- 
kładowi 5.000 roboczogodzin o- 
szczędności. Brygada tow. Ka- 
czorowskiego wykona dwa żeli- 
wiaki do  nowopowstającego 
działu odlewni ma 21 dni przed 
| terminem. 

Zobowiązania załogi działu 
produkcyjnego dadzą ponad plan 
do 7 listopada jeden samochód 
więcej. Grupa kobiet na lakierni 
{w dziale produkcji w składzie: 
'Dcbrowołska, Slesik i Piatkow- 

ska, zobowiązały się szlifować ze 
i szpachlówki jeden samochód 
! dziennie więcej. Grupa tapi- 
i cerów tow. Sobelmana do dnia 


17.XI zaoszczędzi materialu obi- 


| ciowego na 3 komplety obiċ. 
Załoga dzialu narzędziowego 


nik pisze, że ministerstwo spraw zobowiązała się do 7 listopada 


wewnętrznych w Szlezwik- 
Holsztynie wykryło 
nych składów broni i amunicji 
pochedzenia amerykańskiego. 


Fakty te utrzymywano jednak 


|w tajemnicy. 


: wykonać ponad plan 
wiele taj- robót na 2.590 normogodzin. 


różnych 


(w) 


| Do pełnienia wart produkcyj- 


nych dla uczczenia 35 rocznicy 


Załoga FSO wykonała z nad-| 


ków narzędziowni do współza- | 


Rewolur'ł Październikowej 


przystąpity w uniu 31 paździer- 


nika wszystkie brygady szwa- 
czek w WZPO-1 im. 17 Stycznia 
w Warszawie. Załoga WZPO-1 
odniosła już poważne sukcesy 
podczas realizacji zobowiązań 
przedwyborczych. O 25 procent 
zmniejszyła jiość poprawek, za- 
oszczędziła duże ilości surowca. 
a ponadto 61 tys. metrów nici 
1 prawie 200 igieł do maszyn. 

Po wyborach załoga WZPO-1 
utrzymuje tempo produkcji na 
tym samym poziomie, co w 
dniach przedwyborczych. Tak 


Załogi zakładów prae | 
na wartach produkcyjnych na cześć 
30 rocznicy Wielkiego Października 


(f) Przed 35 rocznicą Wielkiej Październikowej Rewolucji (mysłu Gumowego wykonali z 


itościowe zobowiązania i przy= 
'stąpili masowo do pełnienia wart- 


y stają 


nadwyżką swoje zobowiązania, 


Wzmożoną wydajnością pracy załogi te pragną poco a poparcia Programu 
uczcić rocznicę Rewolucji, która otworzyła przed ludzkością `` > 


nową epokę rozwoju, pragną uczcić rocznicę zapoczątkowa- . 


Witając zbliżającą się 35 rocz- 
niaę Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, pracownicy wszy« 
stkich działów produkcyjnych 
Grudziądzkich ZPG podjęli war- 


produkcyjnych. „Podeimujemy 
zobowiązania — głoszą meldunki 
robotników — by rosła i rozkwi- 
tała nasza Ojczvzna. by potęż- 
niałv siły pokoju, którym prze- 
wodzi Wielki Związek Radziecm 
kija 


Zaciągając wartę produkeyja 
ną obsługa taśmy Nr 1 pod kie- | 


rownictwem brygadzistki Mał- 


gorzatv Smagalskiej postanowi= 
/ła wykonywać do dnia 20 listo- 


pada 50 par obuwia sportowego 


: ponad swój dzienny plan. 


np. przodująca w czynie przed- í 


wyborczym brygada szwaczek 


Marii Stypuły podobnie jak w i Curie, 


czasie wart na cześć wyborów 
wyrabia 165 procent normy. 


BYDGOSZCZ. Załoga Zakła- 
dów Naprawczych Taboru Ko- 
lejowego w Bydgoszczy, którą 
przed :erminem wykonała zo- 
bowiązania podjęte dla popar- 
cia Programu Wyborczego no- 
| wymi sukcesami produkcyjnymi 
| pragnie powitać zbliżającą się 
'35 rocznicę Wielkiej Paździer- 
.nikowej Rewolucji Socjalistycz- 
nej. 
| Załoga odlewni postanowiła 
wykonać w listopadzie dodatko- 
iwo 318 sztuk odlewów, odlać 
/100 panewek do parowozów i 
zrealizować do dnia 16 listopa- 
„da br. swoje roczne zadania pro- 
,dukcyjne. Podobne zobowiąza- 
inie podjęła załoga działu budo- 
|wy rozjazdów kolejowych. po- 
'stanawiając wykonać do dnia 30 
listopada swój roczny plan pro- 
dukcyjny i dać do końca br. 650 
ton dodatkowej produkcji. 

Setki robotników 9 podstawo- 
wych działów produkcyjnych 
|podjęło już ponad sto zespoło- 
wych i indywidualnych zobo- 
(wiązań, dzięki którym załoga 
znacznie przyspieszy naprawę 
| wagonów i parowozów. 
Robotnicy parowozowni po- 
stanowili przyspieszyć w listo- 
padzie o 314 roboczogodzin na- 
prawę powierzonego im taboru 
kolejowego. 


sje 
, GRUDZIĄDZ. Robotnicy wszy- 


stkich dzialów 
Grudziądzkich Zakładów Prze- 


(f) KATOWICE. O przekro- 
czeniu zobowiązań podjętych na 
cześć Programu Wyborczego do- 


produkcyjnych | 


I 
| 
i 


W 5 godzin i 20 minut przeprowadził 
wytop stali młody hutnik śląski 


| 


noszą m. in. młodzi stalownicy 
huty „1 Maja”. Młoda obsługa ' 


|martenowskiego pieca „C“ tej 


‘ca pażdziernika wyprodukować 


;100 ponadplanowych ton stali, 


'już do 29 października wytwo- 
Tzyła 432 tony stali ponad zada- 


nia dzienne. W okresie tym trzej | 


| pierwsi wytapiacze pracujący 
przy obsłudze pieca „C“ — Je- 
rzy Gawenda, Paweł Beracz i 
Ryszard Mośko przeprowadzili 
: 36 przyspieszonych i 6 szybko- 
jściowych wytopów. zamłast za- 
„deklarowanych 24 wytopów 
przyspieszonych.  Przoduje tu 


29 października 


„w dniu 30 października wyko= 


i minut. Korzystając ze swych do- 
huty, która postanowiła do koñ- | 


W oddziale szwalni pierwsza _ 


stanęła na warcie brygada pro- 
dukcyjna młodzieży im. Joliot 
zobowiązując się wy- 
konywać w tym samym okre- 
sie dodatkowo 20 par cholewek 


w ciągu każdego dnia. Za przy- 


kładem tej brygady poszło wie- 
lu robotników. Tak np. przo- 
dfjąca robotnica działu Krysty« 
na Błażejewicz postanowiła wy= 
konać do końca listopada 2 tys, 
par cholewek ponad plan. 


POZNAŃ. Pierwsi w woj. po- 
znańskim warty produkcyjne 
dla uczczenia 35 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej zacią= 
gnęli pracownicy budowlani. 


M. in. pracownicy Poznań 
skiego Przemysłowego Zjedno- 
czenia Budowlanego zaciągnęli 
37 wart produkcyjnych, w któ- 
rych bierze udział 220 osób, 
I tak 4 brygady ciesielskie zo- 
bowiązałv się dla uczczenia 
rocznicy Wielkiego Faździerni= 
ka skrócić harmonogramy sza= 
lowania na budowach o 15 
dnia, a czołowa brygada Edwar- 
da Katarzyńskiego postanowiła 
podnieść swą wydajność pracy 
w okresie pełnienia wart z 170 
procent do 200 procent. 142% ro- 
botników zatrudnionych przy 
pracach ziemnych z brygadami 
młodzieży Michałowskiego i 
Kaczmarka na czele zobowiąza- 
ło się zaoszczędzić do dnia 
7 listopada br. 1136 roboczogo* 
dzin. n 


Warty produkcyjne dla ucze 


czenia 35 rocznicy Wielkiej Re- t 


wolucji Październikowej pod- 
jęli również robotnicy ZP Nr 
1 Zjednoczenia 


Miejskiego Nr 2. (PAP). 


12 przyspieszonych i trzy szyb- 
kościowe wytopy. W dniu wy- 
borów uzyskał on 
czas skróconego wytopu, prze- 
prowadzając go w 5 godzin i 20 


świadczeń z okresu pełnienią 
wart na cześć wyborów Gawen- 
da przeprowadził podczas na- 
stępnych trzech dni dwa dalsze 
skrócone wytopy. A 
O poważnym sukcesie donosi 
również brygada walcownicza 
młodzieży mistrza Bojka z przo- 
dującej huty „Zawiercie“, która 


nała przypadające na nie zada= 
nia planu miesięcznego. W dniu. 


Budownictwa 


rekordowy 


s 


4, 
. 


b 


„tym brygada przekraczając do- 6 
i tychczasowe osiągnięcia wyko 
| Gawenda, który do dnia nała swe zadanią produkcyjne 


przeprowadził w 160,8 prob 


(PAP): 


i 
| 
l 
i 


j 


„4 


i 


1. o 
"Ri. puszczają w 


Fakty i wnioski 


W oczach zachodu 


„Produkcja nasza obniżyła się 
b 10 proc. w porównaniu z ubie- 
głym rokiem, zawitało znowu 
bezrobocie. Zaniechano w prak- 
tyce budowy nowych fabryk, 
poza  zbrojeniowymi.. Żyjemy 
kosztem przyszłości, sprzedając 
niejako ziarno siewne..*. To 
Anglia widziana oczami swego 
byłego ministra handlu Wiłso- 
na, w końcu października br. 
A oto Ameryka: „Strach trapi 
wielu Amerykanów, strach, że 


cały naród wejść może na dro-.. 


gę ku kryzysowi gospodarcze- 


mu w ciągu najbliższego roku. i 


Rodzi ten strach świadomość, że 
obecna prosperity 


ków wojennych”. („Chicago Sun 
Times“ z 25 ub. m.) „A jeśli nie 


brać pod uwagę jakiegoś nieo- | 


czekiwanego wzrostu napięcia 
wojennego i w związku z tym 
zwiększenia wydatków zbroje- 
niowych — oczekiwać należy, 
że kurs gospodarki USA pójdzie 
w dól... Przemysłowcy, bankie- 
rzy i ekonomiści w całym kraju 
nie kwestionują też, że taki bę- 
dzie kierunek kursu naszej go- 
spodarki. a dyskutują jedynie : 
nad terminem i rozmiarami re- 
cesji (tj. kryzysu KW.)*. 
(,New York Post“ 20 ub. m.). 
Tak wygląda sytuacja gospo- 
darcza w Ameryce w 
przedwyborczych dniach, kiedy 
pp. Eisenhower 1 
prześcigają 
„prosperity“. 


t wyrasta na! 
piaszczystych wydmach wydat-, 


| wielkim rekinom kapitalistycz- 
i nym, ale „prosperity“ gospodar- 
jcza Ameryki okazała się sztu- 
jczna, zbudowana na „piaszczy- 
istych wydmach“. Pełne obroty 
iprzemysłu zbrojeniowego napę- 
dzając miliardy do kieszeni mi- 
liarderów, wypędzając, często 
, ostatnie centy z kieszeni ludzi 
| pracy. pogłębiają podstawowe 
i słabości ekonomiki amerykań- 
skiej „cytadeli kapitalizmu“. 
„Największym problemem — pi- 
sał 20 ub. m. „Journal of Com- 
| merce“ — jest dalszy wzrost 
braku równowagi między cywil- 
nym popytem a potencjałem 
produkcyjnym przemysłu kon- 
sumcyjnego. W _ przekładzie 
Ina prosty język oznacza to, 
że masom pracującym Ame- 
ryki brak na zakup potrzeb- 
inych towarów, tych właśnie 
| dziesiątków miliardów dola- 
|rów, które z ich kieszeni wy- 
|eisnął rząd Trumana do spół- 
ki z Eisenhowerem i Dullesem, 
aby rzucić je na zbrojenia i 
wojnę. Kryzys nadprodukcji w 
(przemyśle konsumcyjnym już 
istnieje. „Recesja“, która ma się 


rzekomo dopiero rozpocząć: — | 


to rozszerzenie tego kryzysu na 


iinne gałęzie, przede wszystkim 


'na przemysł ciężki. O „środki 


| zaradcze“ woła prasa wielkoka- 


z najlepiej poinformowanych 


wyborów wydatki zbrojeniowe 


TRYBUNA 


LUDU 


| Konsekwentnie pokojowe stanowisko strony 


Ogólnego NZ 29 października 
| mówienia podaliśmy wczoraj 


w Panmundżonie, mówiąc: 


| Acheson twierdził, 


że jedy- 
kańskiego podczas 
rozejm było dążenie do uzyska- 
nia 
przed ponowieniem się agresji. 
Jednakże stanowisko zajęte pod- 
czas tych rokowań przez do- 
wództwo amerykańskie pozosta- 
je w całkowitej sprzeczności z 
|tym twierdzeniem. Oto fakty: 

1. Acheson powoływał się np. 
ina to, że w tym celu należy nie 


i dopuszczać do wzrostu liczebno- | 


jści wojsk przy zamianie składu 
| osobowego. 
wywołała żadnych zastrzeżeń 
| ze strony dowództwa koreań- 
|sko-chińskiego, które jednak 
| żądało zupełnie słusznie, by 
ustalić warunki zapobiegające 


tych | pitalistyczna USA. I jako jeden | nadużyciom, wykluczające moż- 


ność faktycznego zwiększania 


się w obietnicach nia, iż „niezależnie od wyniku ciwnej strony pod pretekstem 


zamiany składu osobowego. Tym 


Miliardy i dziesiątki miliar- zostaną zwiększone”. To znaczy | właśnie podyktowane było żą- 


dów wydatkowane w ciągu mi- ; jeszcze większe zyski dla mo- | danie 


nionych ponad dwóch lat na 
zbrojenia i wojnę przyniosły | 
wprawdzie zwiększenie zysków ` 


Sukcesy partyzan 


(t PEKIN (PAP). Jak donos: 
Vietnamska Agencja Prasowa, : 
na równinach Vietnamu północ- 
rego wzmaga się działalność od- | 
działów partyzanckich. 

W prowincji Ha-Nam pąrty- 


zanci rozgromili doszczętnie | 
dwie kompanie francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego. W 


prowincjach Thai-Vin i Hung- 
Yen oddziały partyzanckie wy- 
eliminowały z walki przeszło 


nopolistów, jeszcze większa nę- 
dza mas i... jeszcze głębszy kry- 
zys. (kw) 


e . LJ 
tów vietnamskich 
100 nieprzyjacielskich żołnierzy 
i oficerów. Poza tym partyzanci 
niszczą w wielu miejscach 
linie komunikacyjne nieprzyja- 
ciela. 

Oddziały partyzanckie wzmo- 
gły także działalność w Vietna- 
mie południowym. Partyzanci 
zniszczyli posterunek korpusu 
ekspedycyjnego w Ben-San, po- 
łożony 40 km na północ od 
Saigonu. 


Zaostrza się konkurencyjna walka 
między monopolami Trizonii'i Anglii 


(f) LONDYN (PAP) Prasa, 
burżuazyjna z niepokojem do-| 
nosi o charakierystycznych zja- 
wiskach na Światowym rynku; 
kapitalistycznym, świadczących 
dobitnie. że monopole mocarstw 
zachodnich bedą się musiały 
coraz bardziej liczyć z wzno- 


wieniem działalności ich sta- 
rych konkurentów — magna- 
tów Ruhry. 

Monopole zachodnio = nie-: 


miecxie, usiłując zagarnąć ryn- 
ruch jax 
podaje prasa brytyjska — sta- 
ra metody dumpingu i wywozu 
kapitału. Głównymi obiektami: 
ich ekspansji są tradycyjne 
rynki Anglii i Francji. w pierw- 
szym rzędzie Bliski i Środko- 
Wwy Wschód. oraz Ameryka Po- 
łudniowa. 

W ciagu 1951 roku eksport! 
zachodnio-niemiecki do [Iranu 


,„dłowe Niemiec zachodnich 
'Pakistanem. Eksport z Niemiec 
: zachodnich do Afryki w ciągu 


|| 
zwiększył się dwukrotnie, Eks- 
port Niemiec zachodnich do 
Indii w ciągu ubie iego roku 
zwiększył się trzykrotnie. Szyb- 
ko rozszerzają się stosunki han- 
z 


ubiegłego roku powiększył się 
2,5 raza, przewyższając poziom 


i przedwojenny. 
Jeśli chodzi o eksport do A- | 
meryki Łacińskiej, Niemcy za- | 


chodnie zajęły już trzecie miej- 


sce po USA i Anglii, wyprze- - 


dzajac Francję, 
Eksport  zachodnio-niemiecki 
na rynki światowe skierowany 


'jest w pierwszym rzędzie prze- | 


ciwko pozycjom ekonomicznym 
Anglii i Francji, stanowiąc w 


jwielu wypadkach wspólną o0- 


perację amerykańskich i nie- 


imieckich monopoli wojennych. 


Przeciw faszystowskim represjom 


we F 


(D PARYŻ (PAP). Dziennik, 
„L'Humanite* donosi o dalszym | 
rozwoju akcji pod hasłem uwol- | 
nienia Le Leapa i czterech | 
przywódców  Republikańskiego 
Zwiąęku Młodzieży Francuskiej | 
oraz przeciwko wnioskowi Dj 
uchylenie nietykalności posel- | 
skiej deputowanych komuni- 
sweznych. 

Rezolucje i depesze protesta- 
cyjne napłynęły od robotników 
wielu fabryk i zakładów pracy 


= w Paryżu, Grenoble, Bordeaux, 


Chaterauroux, Crecy -sur - Serre 
(Aisne), Reims, Fontainebleau. 


na Korsyce, w St. Chamond 


rancji 


(Loire), Narbonne, Lyonie. Cha- 
lindrey itd. W wielu fabrykach 
odbyły się strajki protestacyjne. 


Do akcji protestacyjnej przy- 
łączają się robotnicy, księża 
profesorowie, wybitni działacze 
i naukowcy francuscy bez róż- 
nicy poglądów politycznych. 


CGT ogłosiła komunikat, w 
którym wzywa do dalszego spo- 
tęgowania akcji o uwolnienie 
Le Leapa i innych aresztowa- 
nych, w obronie swobód de- 
mokratycznych oraz przeciwko 
wnioskowi o uchylenie  niety- 
kalności poselskiej. 


„Moralność* atomowca Dullesa 
( Artykuł D. Zasławskiego w dzitnniku „Prawda“ 


. (d) MOSKWA (PAP). Na ła-;, 
mach dziennika „Prawda“ uka- | 
zał się artykuł Zasławskiego pt. | 
„Moralność“ atomowca Dullesa". | 
W artykule czytamy: 

W tych dniach odbyły się w 
USA swoiste zawody o najnik- ; 
czemniejszą i najbardziej cy-, 
niczną wypowiedź w sprawie 
bomby atomowej. Taką właśnie | 


formę przybrała ankieta urzą- | 


dzona przez dziennik „Post Dis- 
patch“ (St. Louis) wśród nie- 
których „działaczy społecz- 
nych". x 
Emerytowany generał bryga- 


dy Phillips powiedział, że zakaz | 


bomby atomowej jest niemożli- 
wy. Rektor Uniwersytetu Wa- 
szyngtońskiego Arthur Compton 
oznajmił. że za późno już na 
taki zakaz. 
rekord 


mie stary, zdeprawowany do- 
szczętnie podżegacz wojenny, 
ludobójca John Foster Dulles! 
On właśnie pobił rekord, opie- 
wając, w typowo 
skim reklamiarskim stylu... 
śmierć od bomby atomowej. 
Dulles powiedział: „Uważam 
za rzeca zupełnie obojętną z mo- 
Talnego (!?) punktu widzenia, 
czy uśmierca się ludzi bronią 
atomową, czy też jakąkolwiek 
inną. Widziałem Tokio, Hiro- 
szimę | Nagasaki. I gdyby wy- 
padło mi dokonać wyboru po- 
między nimi, wolałbym umrzeć 
w tym miescie, na które zrzu- 
cono bomby atomowe, aniżeli 
w tym, na które zrzucono bom- 
by zapalające. Bomba atomowa 
przynosi o wiele lżejszą śmierć". 
_ Oto język, oto „moralność“ 
impertalistycznego "handlarza 
śmiercią! Osobnik ten ma swój 
gennik morderstw, różnorodny 


Kto jednak pobił | 
cynizmu w wywodach | 
na temat masowej zagłady spo-. 
kojnej ludności? Któż inny, jak: 


amerykań- : 


asortyment masowej zagłady 
narodów. Może nas poczęstować 
wojną z bombami atomowymi, 
może też służyć wojną z bom- 


: bami zapalającymi. Dulles na- 


mawia narody: kładźcie się, lu- 
dzie, pod moje bomby atomowe, 
gwarantuję wam «przyjemną i 
lekką śmierć! 

Monopoliści USA lękają się, 
by ruch obrońców pokoju nie 
| przeszkodził byznesowi wojny 
i morderstw. I oto Dulles wy- 
siła się jak może, by przekonać 
narody, że zakaz bomby atomo- 
wej jest... niekorzystny dla ludz- 
kości: jakże ludzie mogą pozba- 
wiać się okazji 
przyjemnej śmierci! 
więc, że i on sam umariby 
chętnie od bomby 
gdyby wypadło mu dokonać 
wyboru między rozmaitymi ro- 
dzajami broni. Oto, co może wy- 
paplać paskudny język podże- 
| gacza wojennego... 

Gadając o „lekkiej śmierci 
/ Atomowej” dullesowie wyobra- 
żają sobie oczywiście, że w isto- 
cie rzeczy w razie wojny, któ- 
rą chcieliby rozpętać, udałoby 
się im ukryć w opancerzonych 
schronach, podczas gdy rzucone 
na ich rozkaz bomby atomowe 
raziłyby miliony starców, ko- 
biet i dzieci w innych krajach. 

Mylne to są rachuby! 

Nie wiemy jaka- śmierć podo- 
bała się najbardziej Hitlerowi 
i jego poplecznikom — śmierć 
od bomb burzących, czy też od 
ognia karabinów maszynowych, 
ale wszystkim wiadomo, że nie 
uratował ich opancerzony schron 
pod Kancelarią Rzeszy. 

John Foster Dulles paplający 
na temat rozkoszy śmierci od 
bomby atomowej powinien był- 
by zastanowić się nad tą per- 


spektywą, 


tak lekkiej 1: 
Zapewnia i 


atomonķÑi. : 


dowództwa  koreańsko- 
chińskiego, by ograniczyć się co 
najwyżej do 5 tysięcy ludzi pod» 
legających zamianie. 
sem dowództwo 


by w wysokości 75 tysięcy lu- 
dzi. Żądało ono tego tak upor- 


sko-chińskie, 
| „w tej sprawie, zgodziło 
|się na zwiększenie liczebności 
(personelu sił zbrojnych podle- 
igającego zamianie do 35 tysięcy 
ludzi po każdej stronie. W ten 
| sposób strona  koreańsko-chiń- 
ska dokonała wielkiego ustęp- 
| stwa. 

2. Dowództwo amerykańskie 
domagało się prawa kontroll 
nad tym, co się dzieje na zaple- 
czu strony koreańsko-chińskiej, 


współdziałać 
komisja. Pomimo udziału owej 
| tzw. bezstronnej komisji byłaby 
to oczywista ingerencja w spra- 
wy wewnętrzne Korei Północ- 
nej, co oczywiście nie mogłoby 
|byé uważane za gwarancję 
przed ewentualną agresją, lecz 
| przeciwnie mogłoby jedynie 
| przyczynić się do coraz to no- 
|wych incydentów prowadzących 
|do różnych komplikacji wojen- 
| nych. í 

3. Dowództwo amerykańskie 
długo  spierało się w sprawie 
linii demarkacyjnej, domagając 
|się, by linia ta przebiegała w 
ujdogodniejszym strategicznie 
dla Amerykanów kierunku i dą- 
żąc do utrzymania zagarniętych 
dawniej obszarów. Dowództwo 
amerykańskie wysunęło niedo- 
rzeczne żądania, by odstąpiono 
mu przy wytyczaniu linii de- 


Pozostał jednak nieuzgodnio- 
ny jeden ważny problem, któ- 
ry istotnie przybrał nadzwy- 
czaj ostrą formę, a mianowicie 
problem wymiany jeńców wo- 
jennych. 

Podkreślając, Że w tej spra- 
wie dowództwo amerykańskie 
lzajęło stanowisko sprzeczne z 
podstawowymi zasadami pra- 
wa międzynarodowego, minister 
Wyszyński przypomniał główne 
etapy rokowań na ten temat. 
Zacytował on propozycje strony 
Kkoreańsko-chińskiej z dnia 12 
grudnia 1951 roku: 

uwolnienie wszystkich jeńców 
| wojennych przez każdą ze stron; 
uwolnienie i repatriacja grupa- 
mi wszystkich jeńców wojen- 
nych każdej z obu stron w ter- 
minie możliwie najkrótszym po 
podpisaniu porozumienia o ro- 
zejmie, a przede wszystkim 
„uwolnienie jeńców ciężko ran- 
nych i poważnie chorych; utwo- 
rzenie pod kontrolą komisji ro- 
zejmowej specjalnego komitetu 
repatriacyjnego, składającego 
się w równej liczbie z delega- 
: tów każdej ze stron; wymiana 
list jeńców wojennych znajdu- 
| jących się u każdej ze stron 
niezwłocznie po osiągnięciu po- 
rozumienia w sprawie poprzed- 
nich punktów. 


ina te propozycje, strona amery- 
|kańska zażądała w formie ulti- 
matywnej, aby delegacja ko- 


inym celem dowództwa amery- | 
rokowań oi 


maksymalnych gwarancji | 


Propozycja ta nie! 


| przy czym w kontroli tej miałaby | 
tzw. bezstronna ; 


Zamiast rzeczowej odpowiedzi | 


Politycznej Zgromadzenia 
br. (pierwszą część tego prze- 
— przyp. red.) minister spraw 


zagranicznych ZSRR Wyszyński poruszył sprawę rokowań 


'markacyjnej znaczną część te- 
rytorium Korei Północnej, 
oświadczając obłudnie, że „.de- 


legacja ONZ“ obstaje przy swej ; 


propozycji nie dlatego, że jest 
zainteresowaną w  rozszerze- 
niu terytorium kontrolowanego 
„przez wojska ONZ“, lecz dla- 
| tego, że „dowództwo ONZ“ po- 
|trzebuje dogodnych pozycji 
| obronnych, których nie ma w 
strefie 38 równoleżnika. W ra- 
zie zaspokojenia tych żądań pod 
kontrolę dowództwa amerykań- 
skiego przeszedłby obszar prze- 
szło 13 tysięcy kilometrów kwa- 
dratowych, czyli jedna dwudzie- 


sta część całego obszaru Korei., 


Amerykanie domagali się w 
szczególności, by linia demarka- 
cyjna przebiegała na wschodnim 
wybrzeżu Korei na północ od 
Kaesongu, który leży w odłe- 


Stevenson | „Journal of Commerce“ zapew- liczebności sił zbrojnych prze- | głości 8 km na północ od 88 | 


|równoleżnika. Co się tyczy po- 
jłudniowej części półwyspu On- 
| gdin, to Amerykanie gotowi by- 
| liby odstąpić ją Koreańskiej Re- 
, publice Ludowo-Demokratycz- 
| nej, gdyż — jak wyraził się je- 


Tymcza- | den z członków delegacji ame-. 
amerykańskie | rykańskiej — obojętne jest dla | 
domagało się ustalenia tej licz- | nich najzupełniej, komu oddać. 


j ją — Etiopii czy Australii. 
4. Zgadzając się na zaprzesta- 


amerykańskie żądało rekompen- 
saty w postaci pewnej części 
terytorium Korei Północnej. 
Wszystkie te żądania amery- 
i kańskie świadczą wyraźnie o 
| tym, jakie rzeczywiste cele mia- 
ło na oku dowództwo amery- 


linii demarkacyjnej i dlaczego 
te targi zajęły prawie cały mie- 
siąc. 


rokowaniom o rozejm towarzy-= 
szyły systematyczne incydenty 
|wojenne w neutralnej strefie 
Kaesongu, spowodowane Wy- 
łącznie prowokacjami ze strony 
| żołnierzy południowo-koreań- 
| skich 1 amerykańskich. 

Trzeba było ogromnego opano- 


,stując gotowość porozumienia 
|w różmych kwestiach, którym 
: dowództwo amerykańskie nada- 
| walo umyślnie ostrą formę. Mi- 
|mo wszystko strona koreańsko- 
ichiga potrafiła usunąć liczne 


przeszkody na drodze do osią- | 
porozumienia w roko- | 


| gnięcia 
jwaniach o rozejm. Właśnie 
paci takiej elastycznej, głębo- 
ko pokojowej i uczciwej tak- 
tyce strony koreańsko-chińskiej 
| uzgodniono przeszło 60 artyku- 
łów projektu porozumienia o 
rozejmie. 


Bezprawne żądania Amerykanów 
w sprawie wymiany jeńców wojennych 


reańsko-chińska dostarczyła da- 
nych, dotyczących jeńców wo- 
jennych oraz, by zezwoliła na 
dokonanie inspekcji obozów je- 
nieckich przez przedstawicieli 
tzw. „Międzynarodowego Komi- 
tetu Czerwonego Krzyża”. De- 
esacie koreańsko-chińska do- 
|starczyła danych dotyczących 
| 11.559 jeńców amerykańskich i 
innych. Ze swej strony dele- 


|gacja amerykańska dostarczyła | 


. danych dotyczących 132.474 
| jeńców koreańskich i chińskich, 
i chociaż poprzednio przekazała 
! była „Międzynarodowemu Ko- 
mitetowi Czerwonego Krzyża“ 


spis zawierający nazwiska 
| 176.670 jeńców koreańskich 1 
| chińskich. 


| Delegacja koreańsko-chińska 
ı zażądała, aby strona amerykań- 
iska dostarczyła wiadomości o 
i losie 1.456 jeńców, których na- 
zwiska figurowały na liście 
| przekazanej 18 grudnia, lecz nie 
| znalazły się już na późniejszych 
| listach, jak również o losie 
| 44.205 jeńców, których nazwi- 
|ska figurowały w spisach prze- 
'kazanych przez władze amery- 
| kańskie „Międzynarodowemu 
| Komitetowi Czerwonego Krzy- 
ża“, lecz nie figurowały w spil- 
sie dostarczonym przez dele- 
gację amerykańską stronie ko- 
reańsko-chińskiej w dniu 18 
grudnia 1951 roku. 

31 grudnia 1951 roku dele- 
gacja amerykańska obiecała do- 


kańskie, targując się w sprawie | 


1952 roku dokładnych danych o 
wszystkich jeńcach wojennych. 
3 stycznia delegacja arnerykań- 
ska powtórzyła tę obietnicę, ale 
żadnych danych nie dostarczy- 
ła. 12 stycznia Amerykanie 
oświadczyli, iż uważają, że nie 
ma potrzeby dostarczania da- 
nych o jeńcach wojennych do- 
póki porozumienie w sprawie 
rozejmu nie będzie osiągnięte. 
15 stycznia delegacja amery- 
kańska oświadczyła, że dostar- 
czy danych w zamian za uzu- 
pełnienie danych o jeńcach po- 
łudniowo-koreańskich wziętych 
do niewoli przez wojska ludo- 
we, a 18 stycznia oznajmiła, że 
nie dostarczy danych o 44.205 
jeńcach, Wreszcie 28 stycznia 
1952 r. delegacja amerykańska 
dostarczyła danych, ale tylko o 
132.474 jeńcach. 

Obecnie p. Acheson twierdzi, 
|że tylko 121.000 jeńców koreań- 
skich i chińskich znajduje się 
w obozach amerykańskich. 

Niesposób pominąć milcze- 
| niem faktu, że sztab generała 
Ridgway'a przyznał 31 grudnia 
: 1951 r., iż spośród 140 tysięcy 
jeńców koreańskich i chińskich, 
| znajdujących się w niewoli ame- 


jrykańskiej około 7 tysięcy 
zmarło w obozach. 
| Wszystko to nie mogło nie 


| Rzecz całkiem zrozumiała, że 
| delegacja koreańsko - chińska 


|czywie, że dowództwo koreań- | nie działań wojennych w powie- ' stanowczo odrzuciła te bezpraw- 
pragnąc uniknąć | trzu i na morzu dowództwo | ne żądania strony 


amerykań- 
skiej, zmierzające jedynie do 
| tego, aby zatrzymać 165 tysięcy 
koreańskich ! chińskich jeńców 
wojennych i setki tysięcy oby- 
| watell Koreańskiej Republiki 
|Ludowo-Demokratycznej i wy- 
i dać ich w ręce Czang Kai-szeka 
i1 Li Syn-mana, którzy zastoso- 
waliby najokrutniejsze represje 
| wobec tych ludzi 

Gdy sprawa jeńców wojen- 


patrzenia oficerom sztabowym 
obu stron, delegacja amerykań- 
ska wystąpiła z żądaniem tzw. 
„dobrowolnej repatriacji“ i to 
żądanie powtarzała nieustannie. 
| Żądanie to stało się środkiem 
| presji, przy pomocy której Ame- 
|rykanie chcieli osiągnąć swe 


| zejmu. 
| Jednakże, kiedy w dniu 21 
| marca strona  koreańsko-chiń- 
iska poczyniła dalszy krok w 
' kierunku osiągnięcia porozumie- 
| nia w sprawie jeńców wojen- 
nych. proponując, ażeby po pod- 
pisaniu rozejmu strona ludowa 
'zwolniła i repatriowała 11.500 
| jeńców amerykańskich i innych, 
Ja dowództwo amerykańskie 
zwolniło i dokonało repatriacji 
132.474 jeńców koreańskich i 
chińskich po sprawdzeniu spi- 
sów przez przedstawicieli obu 
stron — delegacja amerykań- 
ska oświadczyła w dniu 25 mar- 
| ea br., że te propozycje strony 
| koreańsko-chińskiej „mogą stać 
się przy odpowiednich modyfi- 
|kacjach podstawą dla rozstrzy- 
gnięcia tego zagadnienia". 
Wobec zasadniczej zgody de- 
legacji amerykańskiej, delegacja 
koreańsko-chińska wysunęła na- 
stępującą konkretną propozycję: 
W zasadzie wszyscy jeńcy będą 
| przez obie strony zwolnieni i re- 
patriowani natychmiast po pod- 
'pisaniu rozejmu; nie będą re- 
patriowani ci jeńcy przebywa- 
jący w niewoli wojsk ludowych, 
| których stałe miejsce zamie- 
szkania znajduje się w Korei 


cy przebywający w 
amerykańskiej, których 
miejsce zamieszkania znajduje 
się w Korei Południowej. 


omawiana była w dalszym cią- 
gu w lipcu, sierpniu i wrześniu 
'1952 roku, przy czym 4 lipca br. 
obie strony osiągnęły porozu- 
mienie na temat paragrafów 51 
i 52 projektu rozejmu. 


Paragraf 51 przewiduje zwol- | 


nienie i repatriację możliwie 
najszybciej wszystkich jeńców, 
znajdujących się w niewoli każ- 


dej strony z chwilą wejścia w | 


życie porozumienia w sprawie 
rozejmu na podstawie spisów 
sprawdzonych przez obie stro- 
ny przed podpisaniem porozu- 
mienia w sprawie rozejmu. 
Paragraf 52 stwierdza, że ża- 
den ze zwolnionych jeńców nje 
ma prawa brania udziału w 


Północnej i analogicznie ci jeń- ; 
niewoli | 
stałe | 


Sprawa jeńców wojennych 


koreańsko-chińskiej — antyvpokojowe 


machinacje i krętactwa USA w Panmundżon 
Dalszy ciąq przemówienia ministra A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 


(£) NOWY JORK (PAP). W dalszym ciągu swego przemó- | starczyć na dzień 2 stycznia, wpłynąć jak najbardziej ujem- 
wienia na posiedzeniu Komisji 


lnie na przebieg rokowań. Tak 
'samo ujemny wpływ na roko- 
| wania miały żądania strony 
amerykańskiej, aby dokonano 
wymiany jeńców w stosunku 
1:1, jak również propozycja 
amerykańska, ażeby tzw. „Mię- 
dzynarodowy Komitet Czerwo- 
nego Krzyża“ ustalił czy żąda- 
nie repatriacji ze strony jeńców 
i osób cywilnych nie jest wy- 
nikiem przymusu, 


Wytworzyła się całkiem pa- 
radoksalna sytuacja! Ludzie 
oświadczają, że chcą wrócić do 
ojczyzny, a tymczasem jakaś 
|specjalna komisja ma spraw- 
dzać czy istotnie pragną powró- 
cić i czy to pragnienie nie jest 
wynikiem przymusu. Taki sam 
charakter miała propozycja do- 
wództwa amerykańskiego, aby 
uważać za osoby cywilne tych 
wszystkich jeńców koreańskich, 
którzy przed dniem 25 czerwca 
11950 r. byli obywatelami bądź 
Korei Południowej, bądź Korei 
Północnej. Przyjęcie tej propo- 


zycji amerykańskiej oznaczało- | bm 


by, że przeszło 60 tysięcy jeń- 
ców koreańskich uznano by 
automatycznie za osoby cywilne. 


Oto jak chytre  machinacje 
| ukrywały się za tymi bezpraw- 
nymi propozycjami! 


Terror i bestialstwa wobec jeńców ' 


wojnie i że wszyscy jeńcy mu- 
szą powrócić do pokojowych 
zajęć. 

Mimo osiągniętego już poro- 
|zumienia na temat tych dwóch 
| paragrafów, 
| kańska oznajmiła, że dokona 
repatriacji jedynie 83 tysięcy 
koreańskich i chińskich jeńców 
| wojennych, co oznaczało, że 
i władze amerykańskie zamierza- 
| ją zatrzymać znaczną ilość jeń- 
| ców koreańskich i chińskich. 

Delegacja  koreańsko-chińska 
oświadczyła wówczas, że ta pro- 


Acheson przemilczał fakt, że | nych przekazana została do roz- pozycja jest sprzeczna z zasa- 


| dami ustalonymi w paragrafach 
51 1 52 uzgodnionego projektu 
| porozumienia o rozejmie i od- 
rzuciła propozycję amerykań- 
ską. Amerykanie oświadczyli 
na to, że ich propozycja ma 
| charakter „ostateczny i1 nie- 
zmienny“ i odmówili dyskusji 


wania, ażeby w takich warun- | cele nie mające nic wspólnego | nad meritum sprawy. 
(kach zachować spokój, manife- | z porozumieniem w sprawie ro- | 


Jak wykazały dalsze wypadki, 
| dowództwo amerykańskie po- 
| dejmowało w istocie rzeczy kro- 
| ki zmierzające do przymusowe- 
| go zatrzymania jeńców wojen- 
nych. Przez szereg miesięcy do- 
wództwo amerykańskie stoso- 
|wało w obozach jenieckich cały 
| system środków, których celem 
było sterroryzowanie jeńców 
"wojennych i zmuszenie ich do 
| wyrzeczenia się repatriacji. Mia- 
'nowało ono na odpowiedzialne 
stanowiska w obozach jeniec- 
kich agentów Li Syn-mana i 
Czang Kai-szeka, którzy, na 
'rozkaz dowództwa  amerykań- 
„skiego dopuszczali się w tych 
obozach niesłychanych be- 
stialstw. Jeńców wojennych — 

Koreańczyków 1 Chińczyków 
tatuowano. zmuszano ich do pi- 

sania deklaracji własną krwią, 

a tych, którzy odmawiali bito 

i mordowano. Wszystko to ro- 
| biono w tym celu, aby wymusić 

od udręczonych jeńców wojen- 
i nych oświadczenia, że nie chcą 
| rzekomo wracać do domu. Rów- 
nocześnie w toku rokowań 
Amerykanie twierdzili, że mu- 
'szą powtórzyć „ankiety“ i „se- 
lekcje* wśród jeńców wojen- 
nych. 

Minister Wyszyński podkre- 
Ślił, że te „ankiety“ i „selekcje“ 
przeprowadzano wbrew elemen- 
tarnym zasadom prawa między- 
narodowego. Można przytoczyć 
wiele bezspornych faktów 
świadczących o bestialskim tra- 
'ktowaniu żołnierzy koreańskich 
|1 chińskich znajdujących się w 
| niewoli amerykańskiej 
stwierdził mówca. Doniesienia 
o tych faktach zapełniają łamy 
niezależnej i wolnej prasy. Zo- 


| przez samych Amerykanów oraz 

ich wychwalany tzw. „Między- 
narodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża". Szczególnie jaskrawą 
ilustracją potwornych  stosun- 
ków panujących w obozach 
amerykańskich są krwawe wy- 
darzenia na wyspie Kożedo w 
lutym i w maju 1952 roku. 


(Dalszy cag przemówienia 
min. Wyszyńskiego podamy 
jutro). 


Przemówienie ambasadora Winiewicza 


O NOWY JORK (PAP). — 


'Podczas dyskusji w Komisji 


|Powierniczej Zgromadzenia Na- świadczył, że próby w rodzaju | 
|rodów Zjednoczonych wygłosił wystąpienia delegata australij- | 
Polski jskiego są wyrazem zwodnych | 


przemówienie delegat 
ambasador Winiewicz. 
Zaprotestował on przeciwko 


w Kom 


15 


|czenia debaty w Komisji Po- 
|wierniczej, amb. Winiewicz o- 


|nadziei mocarstw kolonialnych, 
iktóre wciąż jeszcze liczą, że 


Echa przemówienia 
min. Wyszyńskiego 
w sprawie Korei 


| @ MOSKWA (PAP). W związ- 
iku z przemówieniem min. Wy- 


|próbom mocarstw kolonialnych |'uda-1im się kontynuować swe |szyńskiego na posiedzeniu Ko- 
ograniczenia do minimum de- praktyki kolonialne tak, jakby |misji Politycznej Zgromadzenia 


(baty w Komisji Powierniczej i 
"odpowiedział na ataki ich 
(przedstawicieli na delegatów 
|Polski i innych krajów obozu 
|sócjalizmu za obronę ruchów 
'narodowo - wyzwoleńczych w 
, koloniach. 

Amb. Winiewicz oświadczył, 


że Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych ma nie tylko 
'prawo, lecz także obowiązek 


|zajmowania się wszystkimi as- 
pektami kwestii kolonialnej, a 
więc także politycznymi proble- 
mami w koloniach, ponieważ 
zadaniem ONZ jest okazywa- 
'nie pomocy narodom krajów 
zależnych w ich walca e nie- 


podległość. 
Piętnując próby delegatów 


lnie było żadnych zmian na 
świecie. Amb. Winiewicz zwró- 
lcił wreszcie uwagę, że nie tyl- 
ko kraje obozu socjalizmu 9- 
skarżają mocarstwa kolonialne 
io stawianie przeszkód prądom 
|wyzwoleńczym w  .koloniach, 
jale że w debacie w Komisji 
|Powierniczej oskarżenia takie 
wysunęła większość członków 
ONZ i że w sprawach omawia- 


lonialne są całkowicie odosob- 
nione. 

Podczas dyskusji przemawia- 
li także przedstawiciele kilku 
ipaństw arabskich, którzy kil- 
kakrotnia atakowali politykę 
kolonialną Francji w Afryce 


mocarstw kolopialnych ograni- Północnej 


Ogólnego NZ w dniu 29 paź- 
dziernika br. korespondent a- 
gencji TASS donosi z Nowego 
Jorku: 

Przemówienie przedstawiciela 
Związku Radzieckiego w spra- 
wie koreańskiej — jednej z 
najważniejszych spraw oma- 
wianych na bieżącej sesji Z.gro- 


madzenia Ogólnego — oczeki- | 


wane było z wielkim zaintere- 


zwracała uwagę na fakt, że w 
ciągu trzech dni nikt z delega- 
tów nie zechciał zabrać głosu 
idla poparcia rezolucji amery- 
jkańskiej wniesionej przez A- 
chesona. Dzienniki podkreślały 
przy tym, że r Żne delegacje 
krajów azjatyckich i państw 

yki Łacińskiej dały do 


ji Powierniczej ONZ 


|zrozumienia, iż nie mogą po- 
przeć stanowiska zajętego przez 
dowództwo amerykańskie pod- 
i czas rokowań w Korei. 

| Komisja musiała przerwać 
posiedzenia w oczekiwaniu na 
wystąpienie przedstawiciela 
"Związku Radzieckiego, 


Przemówienie A. Wyszyńskie- 
Lgo, które zawierało szczegółową, 
¿dokładną analizę całej trzy- 
|godzinnej mowy Achesona w 
|sprawie Korei, obfitowało w 
| przekonywające argumenty, jak 
| musiała to przyznać nawet pra- 
sa nowojorska. Minister Wy- 
szyński przemawiał około czte- 
rech godzin, w przepełnionej 
|sali, słuchany z wielką uwagą. 


nych w Komisji mocarstwa ko- |sowaniem. Prasa amerykańska | Wielu delegatów i gości przy- 


,ięło sitowa min. Wyszyńskiego 
idługotrwałymi oklaskami. Prze- 
wodniczący, delegat brazylijski 
— Muniz próbował wielokr>t- 
inle, stukając zawzięcie swym 
młotkiem i nawołując do za- 
chowania ciszy, przerwać v- 
Kklaski, ale próby te pozostały 
bezskuteczne, r 


delegacja amery- | 


stały one również potwierdzone ; 


| 


| Narodowego CSR 


(0 PRAGA (PAP) Zgroma- 
dzenie Narodowe Czechosłowa- 
ckiej Republiki Ludowej doko- 
nało wyboru członków Prezy= 
dium i Komisji Zgromadzenia. 

Przewodniczącym Zgromadze- 


Wybór Prezydium Zgromadzenia 


ka Narodowego zostal dr. a 
| John, zastępcami przewodniczą* 
cego — V. David, A. Fiala, 4, 
Hodinova-Spurna, D. Polanský 
J, Vallo i A. Żak, 


Strajk 240 tysięcy górników 


() MOSKWA (PAP). Agencja 
: TASS donosi z Tokio, że od 17 
dni trwa strajk 240.000 górni - 
'ków japońskich należących do 
'Ogólnojapońskiej Federacji Ro- 
| botników Przemysłu Węglowe- 
|go (Tanno). Federacja ta pro- 


japońskich 


wadzi obecnie walkę o popra- 
wę bytu górników. 

Dnia 31 października 28.000 
górników największych kopalń 
ina wyspie Kiu Sziu proklamo- 
|wało drugi z kolei 24-godzinny 
strajk. 


Przed wyborami w USA 


() NOWY JORK (PAP). Ostat- 
nie dni przed wyborami nowe- 
'go prezydenta w USA upływają 
ipod znakiem ostrej walki wy- 
'borczej, polegającej na wzajem- 
'nym  obrzucaniu się błotem 
przez obu rywalizujących kandy- 
'datów. W przeddzień wyborów 
(„koła monopolistyczne USA nie 
ukrywają, że obaj kandydaci 
zostali przez nich zaaprobowa- 
ni. Stanowisko Wall Street scha- 
rakteryzował „New York Ti- 
mes“, piszące w numerze z 26 
„Niezależnie od wyniku wy- 
borów, Wall Street nie oczeku- 
je żadnych zmian w polityce 
| Waszyngtonu... 
tego, kto wygra wybory — Ste- 
venson czy Eisenhower — ko- 
ła Wall Street są tównie pewne, 
że każdy z nich sprzeciwi się 
przedłużeniu ważności ustawy o 
podatkagh od nadzwyczajnych 
zysków. Na Wall Street panuje 
przeświadczenie, że różnica mię- 
dzy obu kandydatami jest mi- 
,nimalna. Opinia ta jest pow- 
'szechną wśród bankierów". 

A tymczasem wyborcy amery- 
,kańscy, których uwagę usiłuje 
[się odwrócić przy pomocy cyr- 
'kowego widowiska wyborczego 
jod istotnych i palących zagad- 
nień, — interesują się przede 
wszystkim sprawą szybkiego za- 


i 
! 


(D BUKARESZT (PAP). — W Bu- 
| kareszcię ukazał sią 44 (208) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
| mokrację ludową“ — organu Biura 
| Informacyjnego partii komunistycz- 
|nych i robotniczych. 

W artykule wstępnym pt. „Wszy- 
Scy postępowi ludzie na Świecie 
przygotowują się do Kongresu Na- 
rodów w Obronie Pokoju“ czaso- 
pismo podkreśla, że Kongres zbie- 
(ra się w okresie zaostrzenia się sy- 
JESS: międzynarodowej, spowodo- 
wanego agresywnymi poczynaniami 
aemerykańsko-angielskiego bloku im- 
perlalistycznego. Pod wspólnym ty- 
| tulem „Nowe sukcesy gospodarcze 
krajów obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu“ czasopismo informu- 
je o wynikach wykonania planów 
|rospodarczych w trzecim kwartale 
br, w ZSRR, w Czechosłowacji, na 
Węgrzech t w Rumunii. 

Ponadto numer zawiera artykuł 


Niezależnie od | 


kończenia wojny w Korei. W 
świetle głosów prasy nie ulega 
żadnej wątpliwości, że olbrzy» 
mia większość obywateli ame- 
rykańskich wypowiada się za 
jak najszybszym zakończeniem 
wojny w Korei 1 powrotom 
|wszystkich wojsk  amerykań- 
skich do USA. 

„United States News and 
World Report* pisząc o wojnie 
koreańskiej na tle obecnej akcji 
wyborczej, przyznaje: „Nie wi. 
dać końca tej wojny, ani na. 
dziet na poprawę sytuacji. Nae 
ród amerykański nie może zro« 
izumieć wojny koreańskiej", 


Ukazujący się w Detroit 
I dziennik „Free Press“ przepro» 
wadził ankietę wśród tzw. nie- 
zależnych wyborców, tj. tych, 
którzy nie uważają się ani za 
demokratów. ani za republika- 
nów. Dziennik stwierdza, że 78 
procent odpowiedzi brzmiało: 
„Zakończenie wojny w Korel 
jest najważniejszym problemem 
dnia dzisiejszego." 

Prasa amerykańska nie jest 
w stanie ukryć faktu, że sze» 
rokie warstwy narodu amerye 
kańskiego potępiają agresywną 
politykę kół rządzących USA 
i wypowiadają się za jak naj- 
szybszym położeniem kresu in- 
terwencji w Korei 


Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową!* 


G. Piryńskiego o przygotowaniach 
w Bułgarii do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, artykuł redaka= 
cyjny pt. „Wielki wkład do skarb» 
nicy teorii marksistowsko-leninowa 
skiej". poświęcony pracy Stalina 
pt. „Ekonomiczne problemy socjae 
lizmu w ZSRR”, artykuł członka 
Biura Politycznego KC 'PZPR — 
Józefa Cyranklewicza pt, „Niezłome 
na jedność narodu polskiego", poe 
święcony wynikom wyborów do Sej- 
mu Polskiej rRzeczypospolitej Lu 
dowej, artykuł o sytuacji w titowe 
skiej Jugosławii, członka KC Wes 
gierskięj Partii Pracujących — No» 
gradl'ego. a 
7 czasopismo, cza liczne mar 
y poświęcone s 
KPZR, SPE J o Et a 4d 
gresie tzw, „socjalistycznej między« 
narodówki“ w Mediolanie, komens 
tarze polityczne Jana Marka i ine 
ne. 


Szachowe mistrzostwa Polski 


KATOWICE (kor. wł). W piątek 
'na turnieju szachowym o mistrzo - 
stwo Polski trwały dogrywki, któ- 
re nte wyjaśniły jeszcze sytuacji w 


skim jak też i o układzie czołówki, 
wśród której różnice mlędzy po- 
szczególnymi zawodnikami są mini- 
malne. Wyniki dogrywek były na- 
| stepujace: Śliwa w dokładny sposób 
zrealizował przewagę w partii ze 
swym głównym rywalem Makarczy- 
kiem, zmuszając tego ostatniego do 
kapitulacji, natomiast w spotkaniu z 
Pytlakowskim Śliwie nie udało się 
uratować skoczkowej końcówki i 
zmuszony został poddać partię. 


Grynteld bez wznawiania gry pod- |! 


l dat beznadziejną końcówkę z Re- 
gedzińskim. Również i Dworzyński 
poddał swe końcówki z Litmanowl- 
czem i Płlaterem. Ciejka dokładnie 
| bronił się w partii z Tarnowskim. 
I ac remis Gadaliński wykrał 
ja Tarnowskim, Śliwa x Błaszcza- 


i 
( Zmarł w Podkowie Leśnej w 
mocy z 30 na 31 października wy- 
'bitny bajkopisarz i satyryk Be- 
'nedykt Hertz. 

Benedykt Hertz urodził się w 
'Warszawie w r. 1872. Był 
'synem powstańca 63 roku, ska- 
jzanego na kilkuletnie zesłanie 
ina Sybir. 

W twórczości swej, która na- 
wiązuje do świetnej tradycji 
bajkopisarstwa polskiego, zmarły 
pisarz zajmuje od początku po- 


stawę szczerego patrioty i de- | 
|mokraty. Już w r. 1902 w baj- | 


ce pt. „Wiec ptasi“ demaskuje 
burżuazyjne hasła zgody naro- 
dowej. W okresie międzywoien- 
nym staje na pozycjach walki z 
reakcją i faszyzmem. 

Po wyzwoleniu kraju Bene- 
dykt Hertz, mając wówczas lat 
73, podejmuje intensywną pracę 
twórczą. Pisze bajki i wiersze 
satyryczne, fraszki, wiersze dla 
„dzieci. 

" NA bogaty dorobek twórczy 
„zmarłego pisarza składa się, o- 
"bok ogromnej ilości drobnych u- 
tworów — szereg utworów dra- 


tabeli. Dopiero ostatnia runda zade- | 
cyduje zarówno o tytule mistrzow-, 


Przed ostatnią rundą Śliwa i Makarczyk 
mają równą ilość punktów 


kitem, Gawlikowski z Litmanowie 
czem, Balcarek z Platerem, Makare 
czyk z Błaszczakiem, U 
Bolesławski na skutek choroby 
zmuszony był oddać walkoverem 
dalsze punkty spotkania z Pytla a 
kowskim, Makarczykiem, Błaszcza« 
kiem, Szuksztą i Wożniakiem, 

Partia Gawlkowski — Plater za- 
kończyła się wynikiem nierozstrzyg= 
niętym. Sowiński pokonał Gadailiń= 
skiego, 

Przed ostatnią rundą tabela turnie 
ju przedstawia się następująco: Ma= 
karezyk i Śliwa po 15 pkt., Szymańs 


ski — 13,5 pkt., Szapiel — 13 pkt, 
Po 12 pkt. mają Gadaliński, Pytla- 
kowski, Ciejka, 11,5 pkt. mają — 


Balcarek, Regedziński, Plater. Gryn- 
teid — 11 pkt. Po 9,5 pkt. — Litma- 
nowicz,  Gawlikowski, "Tarnowski, 
Błaszczak. Szukszta — 8 :pkt. Woź. 
niak — 75 pkt. Kwilecki I Sowińd 
ski — 65 pkt., Dworzyński — 5.5 
pkt., Bołesławski — 5 pkt., Witkowa 
ski — 4 pkt, (Ł.) 


Zgon Benedykta Hertza 


|matycznych, około 80 słuchowisk 
| radiowych, artykuły  publicy- 
styczne (m. in. w „Nowej Kul- 
turze“) Wp. 

Z blisko 20 tomów jego utwo- 
rów, wydanych ma przestrzeni 
półwiecza, 6 tomów ukazało się 
w okresie po wyzwoleniu kraju. 

W uznaniu zasług na polu 
literatury Benedykt Hertz ods 
zmaczeny został ostatnio Krzyw 
żem Oficerskim Orderu Odro» 
|dzenia Polski. 


| 
i 


EA 

| W związku ze śmiercią Bene» 
dykta Hertza, minister Kultury 
li Sztuki S, Dybowski przesłał 
na ręce wdowy po pisarzu dee 
peszę treści następującej: 

„Proszę przyjąć wyrazy szcze 
rego współczucia z powodu 
śmierci nieodżałowanego bajko- 
|pisarza 1 eatyryka Benedykta 
Hertza. Zgon męża Obywatelki 
stanowi dotkliwą stratę dla lite- 
ratury polskiej, a zwłaszcza dla 
bajki, fraszki i satyry polskiej, 
których przez długie i owocna 
lata był tak znakomitym i chlub< 
nym przedstawicielem". (PAP) 


j EO E O o 2] 


Dnia 31 października 1952 roku gmarł 


tow. BENEDYKT HERTZ 


poeta i satyryk, członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


j i związku Literatów Polskich, odznaczony Krzyżem Oficerskim Or- 


i deru Odrodzenia Polski. 


| W zmarłym literatura polska traci znakomitego satyryka, drama- 
turga, hajkopisarza i publicystę, który swoją twórczością służył 


sprawie demokracji 1 postępu. 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 listopada br. o godzinie 1858-e] na 
cmentarzu wojskowym na Powązkach, 


ZWIAZEK LITERATÓW POLSKICH 


PODSTAWOWA 
iá 


ORGANIZACJA PARTYJNĄ PZPR 


PRZY ZARZĄDZIE GŁÓWNYM ZLP 


Dnia 30 października 1952 r. zmarła w Berlinie 


Tow. WIERA FRIEDMAN 


żona Szefa Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie, aktywny członek 
Í KPP, PPR 1 PZPR, pracownik Ministerstwa Handlu Zagranicznego. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. o godz. 15 na cmen- 


tarzu wojskowym na Powązkach. 


MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH 


LJ 


__Nr 305 


_ Naprzód do dalszych zwycięstw narodu polskiego po drodze 
przez Program Frontu Narodowego i towarzysza Bierut: 


Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na rozszerzonym plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 


Iniki ogląda na każdym kro- |zjednoczonym wysiłkiem w pra- | 
tcy i w walce o urzeczywistnie. 
lnie Programu Frontu Narodo- 
wego potrafimy przezwyciężyć 
' przeszkody i pokonać wrogów : 


wytknięte 


} 


Szanowni zebrani, 
wiciele Ogólnopolskiego į tere- 
nowych Komitetów Frontu Na- 
rodowego! 

30 sierpnia br. zebrali się w 
tej sali przedstawiciele wszyst- 
kich partii politycznych, przed- 


przedsta- 


stawiciele związków zawodo- 
wych i Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej, przedstawiciele kobiet i 
młodzieży, przodownicy pracy w 
przemyśle į na roli, przedstawi- 
ciele związków twórczych, wy- 
bitni uczeni, nauczyciele i arty- 
ści, przedstawiciele ludności ze 


wszystkich stron kraju — z ziem. 
starych i z Ziem Odzyskanych i 


— przedstawiciele całego naro- 
du polskiego, wszystkich jego 
warstw i środowisk. 

Zebrali się, aby powołać do 
życia Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego. Na czele 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron. 
tu Narodowego stanął Pierwszy 
Budowniczy Polski Ludowej 
Prezent Bolesław Bierut 
(burzliwe oklaski), 


W obliczu nadchodzących wy- 
borów do Sejmu Polskiej Rze- 


ezypospolitej Ludowej, Komitet ; 


zwrócił się do całego narodu z 


programem wyborczym i z we- | 


swaniem, aby wszyscy ludzie 
pracy partyjni i bezpartyjni, 
wszyscy patrioci skupiali się 


pod sztandarami Frontu Naro- 
dowego; aby głosowali za roz- 
kwitem Ojczyzny, niepodległo- 
ścią i pokojem, za 
realizacją wielkich planów na- 
rodowych, za jednością narodu 
w obliczu jego historycznych 


zadań; aby dzień 26 paździer- | 


nika, dzień wyborów  zadoku- 


mentował zjednoczenie wszyst- : 


kich ludzi pracy i wszystkich 
patriotów we Froncie Narodo- 
wym. 

Dziś zbiera się Ogólnopolski 
Komiteż Frontu Narodowego, 
aby w poczuciu historycznej, 
nieprzemijającej doniosłości mi. 
nionego dnia wyborów, z rado- 
ścią. wzruszeniem i dumą, która 
ogarnia wszystkich Polaków i 
Polki, stwierdzić, że swoją mi- | 
łość do Ludowej Ojczyzny, 
swoją nienawiść do impe- 
rialistycznych podżegaczy wo- 
jennych, swoją walkę o po- 
kój, swoją wiarę w szczę- 
śliwą przyszłość narodu i chęć 
osobistego udziału w tej walce 
i w budownictwie nowego życia 
w naszej Ojczyźnie — kartką | 
wyborczą, oddaną na kandyda-| 
tów Frontu Narodowego, zado- 
kumentowało 15 milionów 459 | 
tysięcy 


849 obywateli i obywa- | 
telek Polskiej - Rzeczypospolitej | 
Ludowej. 

Tak to naród polski odniósł 
w dniu 26 października jeszcze | 
jedno wielkie zwycięstwo na | 
swej niełatwej, lecz jakże po- 


| 
| 


Podstawą zwycię 


stały się dla narodu polskiego 


i jego wlasne 

Podstawą wyjściową kampa- 
nii wyborczej i granitową pod- 
stawa zwycięstwa wyborczego 
stały się dla narodu polskiego 
jego własne osiągnięcia i suk- 
ces” uzyskane w ciągu 8 lat 
od wyzwolenia. Pokonując ol- 
brzymie trudności, przezwycię- 
żając ponury i tragiczny spa- 
dek, odziedziczony po latach 
ranunkowej gospodarki kapita- 
listycznej i okrutnych rządów, 
niszczycielskiego okupanta, na- | 
ród polski doronał ogromnego ' 
dzieła  budowniętwa  sociali- | 
strcznego. W ciągu 8-miu lat nie 
tylko zagoilismy rany zadane i 
nam przez wojnę, ale z olbrzy- 
mim rozmachem wznosimy jed- 
ną po drugiej wielkie budowle 
socjalizmu. Tempo i rozmach 
tej pracy, widoczne już na każ- 
dym kroku owoce postępu we, 
wszystkich dziedzinach, stały 
się bodżcem do dalszego wysił- 
ku. Każdy we własnym swoim 
życiowym doświadczeniu prze- | 
żył już dzień wczorajszy, okres 


| 
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Polski kapitalistycznej, Polski | 
obszarniczej, Polski bezlitośnie | 
eksploatowanej przez zagra- 


niczny kapitał, Polski bezrobo- 
cia i nędzy, Polski analfabe- 


zwycięską | 


‘oczyma mas ludowych w Pol- 


| oczyma piękna i szczęśliwa, za- 


rywającej drodze do socjałizmu, 
| w swej walce o poXój, 
Pozwólcie, obywatele, że w 
| imieniu Ogólnopolskiego Komi- 
tebu Frontu Narodowego prze- 
każemy tym 15.439 tys. Polaków 
i Polek z okazji wielkiego hi- 
storycznego zwycięstwa, które 
odnieśli nad wrogami Polski 
Ludowej 1 wrogami pokoju — 
serdeczne, braterskie pozdro- 
wienia (długotrwałe oklaski). 
Wybory stały się dla całego 
narodu wielkim, niezwykle głę- 
bokim przeżyciem, wielką 
lekcją politycznego doświadcze- 


| cia związku jednostki z naro- 


idem i zbratania milionowych | 


mas ludu pracującego w szere- 
gach Narodowego Frontu. 

Świadectwem głębokiego 1 
patriotycznego zrozumienia ści- 
 słego związku między wielkim 
aktem wyborów do Sejmu a 
walką o pokój i plan 6-letni 
była fala zobowiązań przedwy- 
|borczych 'dla uczczenia dnia 
wyborów w Polsce i XIX Zja- 
zdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego (huczne 
oklaski). 


Masy pracujące rozumiały, że 


| realizując te zobowiązania, czy- 
nem produkcyjnym wyrażają 
swe poparcie dla Programu ' 


Frontu Narodowego, a tym sa- 


j 
| mym przyśpieszają realizację 


| tego programu i czynią go je- 
szcze bardziej realnym. Polskie 
| masy pracujące coraz lepiej ro- 
zumieją, iż są one rzeczywistym 
twórcą swego losu, dlatego to 
wybierając swój Sejm, najwyż- 
szy organ w Państwie Ludo- 
wym, czynem  manifestowa- 
ły gotowość urzęczywistnienia 
Programu Frontu Narodowego. 
Tak oto zwycięstwo wyborcze 
narastało z dnia na dzień także 
produkcyjnym wysiłkiem milio- 
nów ludzi pracy w fabryce, na 
roli, w szkole, w pracowni na- 
ukowej i warsztacie artystycz- 
nej twórczości, gdziekolwiek 
| wyborca trudził się nad wypeł- 
nianiem zobowiązań, które sam 
dobrowolnie zaciągnął dla ucz- 
czenia wyborów, gdziekolwiek 
rosła świadomość i poczucie 
odpowiedzialności za losy na- | 
rodu. 


l 
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Pozwólcie, obywatele, że w 
imieniu Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego prze- 
każemy tym setkom tysięcy 
przodujących budowniczych so- 
cjalizmu w Polsce, wszystkim, 
którzy podjęli zobowiązania dla | 
uczczenia dnia wyborów i XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i którzy 
je z honorem i zwycięsko wy- 
konali — gorące wyrazy uzna- 
nia i pozdrowienia (huczne 
oklaski). 
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stwa wyborczego 


esiągnięcia 


tyzmu, Polski bezwolnej igra- 
szki w rękach imperialistów. 

I każdy widzi, jak bardzo 
dzień dzisiejszy, dzięki prze- 
mianom społecznym, dzięki wy- | 
siłkowi całego narodu, jak bar- 
dzo i jak zasadniczo różni się 
od dnia wczorajszego. 

Toteż Program Frontu Naro- 
dowego, który podsumował do- 
tychczasowy  8-letni dorobek | 
narodu polskiego, który nakre- |! 
ślił cele i zadania budowni- 
ctwa na okres najbliższego 
8-lecia, który zarysował przed 


sce wizję tego, czym będzie 

Polska w 1960 roku — porwał 

cały naród. 
Oto stanęła 


ludziom przed i 


gospodarowana {Í kulturalna 
Polska roku 1960. Ale co było 
najmocniejsze w słowach tego 
Manifestu, to fakt, że ze słów 
jego, wspartych o dotychczaso- 
wy dorobek narodu polskiego, 
biło nieodparte przekonanie, że. 
to wszystko będzie rzeczywisto- 
ścią. I nikt nie miał wątpliwo- 
ści, że tak będzie. Każdy z wy- 
borców czuł za sobą 8 lat 
walki 1 pracy, których wy- 


nia, a zarazem silnego poczu- | 


„sze hudownictwo nowego życia 
"znajduje się jeszcze w początko- 


! swego rozwoju. 


j łego budownictwa 
i listycznego, 


,ryzm godzący w nasze grani- 
„ce i w naszą niepodległość, w 


| wroga klasowego i niedobitków 


ku, a które nazywają sie: 
budząca podziw całego świata 
odbudowa Warszawy. tysiące 
nowych domów, nowych izb 
mieszkalnych, nowowybudowa- 
ne gmachy szkolne i miliony 
dzieci przy nauce, nowe uniwer- 
sytetv i wyższe uczelnie. nowe 
zakłady przemysłowe, nowe e- 
|lektrownie, nowe piece w hu- 


tach. nowe kopainie, nowe mo- 


'sty i drogi. nowe statki, samo- 
chody wiasnej produkcji, świa- 
tło elektryczne płynące coraz 
"mocniejszym strumieniem na 
„naszą wieś, rozwój spółdziel- 
|czości produkcyjnej. To wszyst- 
ko zrobiono w ciągu krótkich 8 
ilat. 


Nie można się dziwić, że oby- 
'watel wyborca widział perspek- 
tywę drugiego 8-lecia równie 
realną, jak to, co już osiągnę- 
| liśmy w 8-leciu minionym. Stąd 
to płynęła głęboka siła przeko- 
| nywająca Manifestu i nieodpar- 
jtej prawdy naszych haseł, na- 
: szej akcji uświadamiającej. O- 
i parta ona byla bowiem na trwa- 
| łym, namacalnym fundamencie 
i dotychczasowych osiągnięć i nie- 
| zachwianej wiary we własne si- 
| ły narodu i niewzruszonej pe- 
|wności, że droga wskazana na- 
| rodowi przez Partię jest jedy- 
i na, słuszna i pewna. Płynie zaś 
| z najgłębszych uczuć patriotycz- 
|nych każdego Polaka, jest kon- 
tynuacją najpiękniejszych, po- 
stąpowych tradycji naszego na- 
rodu. 


Te miliony głosów oddanych 
na kandydatów Frontu Narodo- 
wego, te miliony kart wybor- 
czych, składanych db urn bez 
| jakichkolwiek skreśleń czy 
| zmian, a więc zgodnie z apelem, 
jaki do wyborców wystosował 
Ogólnopolski Komitet Frontu 
| Narodowego — świadczą, że 
p oosram Frontu Narodowego 
| znalazł szeroki i serdeczny od- 
'dźwięk wśród milionowych 
'rzesz patriotów polskich, że na- 
iród polski przemyślał, przedy- 
skutował i uznał za słuszny 
. Program Frontu Narodowego, że 
przemyślał, uznał za słuszną i 
i przyjął za swoją jedyną droge 
'prowadzącą do urzeczywistnie- 
| nia tych celów 1 wskazaną przez 
| Program Frontu Narodowego. 


Wszyscy zrozumieli słowa to- 
jwarzysza Bieruta: 


„Winniśmy, oczywiście, zda- 
|wać sobie sprawę z tego, że na- 


wym, najtrudniejszym okresie 


Ciężkim brze- | 


mieniem jest dla nas wiekowe | 
zacofanie, jakie otrzymaliśmy w 
spuściźnie po obszarnikach i 


|skiej sztandar walki o praw -| 


| lepsze, najbardziej patriotyczne 


na swej drodze. 


Front Narodowy stał się po-| 


nad wszelką wątpliwość wcie- 
leniem dążeń i ideałów narodo- 
wych polskiego narodu. 


W toku minionych ośmiu lat 
|wszyscy uznali, że prawdziwy 
‘Front Narodowy, odpowiadają- 
|ey dążeniom narodu, to taki 
i front, w którym rdzeń i siłę kie- 
rowniczą stanowi nasza bohater- 
ska klasa robotnicza i jej Par- 
| tia, która potrafiła tchnąć w 
| masy pracujące cały zapał i en- 
ituzjazm dla sprawy walki o 
| szeześliwą przyszłość narodu, 
idla sprawy socjalizmu, jaki prze- 
‘nika? ją w ciągu długich i o- 
fiarnych lat walki o zdobycie 
władzy, o wywłaszczenie kapita- 
listów i obszarników, © praw- 
dztwą niepodlegiość, e budowę 
nowego życia w nowej Ludowej 
Polsce. 


Dzięki wyzwoleniu naszego 
kraju z jarzma okupacji hitle- 
rowskiej przez bohaterską AT- 
mię Radziecką, dzięki zdobyciu 


władzy przez lud pracujący a 


stało sią tak, jak to genialnie 
określił Józef Stalin w przemó- 
wieniu na XIX Zjeździe Komu- 
nistycznej Parti Związku Ra- 
dzieckiego: 


„Dawniej burżuazja uchodziła 
za głowę narodu, broniła ona 
praw i niezawisłości narodu, 
stawiając je „ponad wszystko”. 
Obecnie ani śladu nie pozostało 
po „zasadzie narodowej". Obec- 
nie burżuazja sprzedaje za dola- 
ry prawa i niezawisłość narodu. 
Sztandar niezawisłości narodo - 
wej i suwerenności narodowej 
wyrzucony został za burtę. Nie 
ulega wątpliwości, że sztandar 
ten wypadnie podnieść wam, 
przedstawicielom partii komuni- 
stycznych i demokratycznych, i 
ponieść go naprzód, jeżeli chce- 
cie być patriotami swego kraju, 
jeżeli chcecie się stać kilerowni- 
czą siłą narodu. Nie ma 


montowania wbrew 


skich dobrze pamiętnego dla jącą, = 
i Polaków hitlerowskiego Wehr- Zadaniem Frontu Narodowego 
māchtu — jeszcze bardziej 


‘utwierdziły naród polski w prze- 
į konaniu, iż jedyna droga zape- * 
pokoju, | 
| niepodległości i bezpieczeństwa, 
to droga sojuszu, przyjaźni i 
| ścisłej współpracy ze  Związ- 
lkiem Radzieckim, droga współ- 


|wnienia przyszłości i 


| działania ze wszystkimi krajami 
demokracji ludowej (Oklaski). 


Wspaniałe zwyciestwa i sta- | 


Hy wzrost sił potężnego obozu 
| pokoju tchnęły w naród polski 
głęboką wiarę w przyszłość. 
Jakże głęboko zapadła w serca 
| Polaków prawda, że dzięki wła- 
i dzy ludowej, dzięki budowaniu 
(własnej siły gospodarczej | mo- 
;ralno-palitycznej, dzięki polity- 
ce sojuszu z ZSRR i dzięki ros- 
inace] na catfym świecie 
o pokój — nie powtórzy się już 
į nigdy hańba klęski z września 
| 1930 roku. 

Oto dlaczego nie pomogły żad- 
ne najbardziej ohydne i zdra- 
dliwe usiłowania wroga klaso- 
wego w toku kampanii wybor- 
czej, nie pomogła rozszalała pro- 
psganda radiowa szczekaczek w 
rodzaju „Głosu Ameryki", czy 
tak zwanej „Wolnej Europy“, 


j 


którą Polacy obdarzyli mianem | 


„Głosu Hitlera“, 


Propaganda ta brzmiała dla 
polskiego ucha tak, jak pamięt- 
ne z roku 1839 audycje hitle- 
rowców z radio „Breslau“, na- 
dawane w języku polskim. Jakiż 
jest ten język, w którym reak- 
cja usiłuje przemawiać do na- 
rodu skupionego we Froncie Na- 
rodowym, rozumiejącego cały 
historyczny sens Frontu Naro- 


Narodowym o pokój, o utrwale- 
nie niepodległości? Są to prze- 
| c'eż tłumaczone na język polski 
pogróżki amerykańskich. impe- 


tym nikogo, kto mógłby £o pod- rialistów i neohitlerowskich re- 


nieść”. 


Tak stało się i w Polsce. w 
ciemną noc okupacji hitlerow- 
dziwą niepodległošć, sztandar 
porzucony i zdradzony przez 
burżuazję, podniosła Polska Par- 
tia Robotnicza, skupiając już 
wówczas wokół siebie i pod swo 
im przewodnictwem, poprzez 
Krajową Radę Narodową, naj- 


wizjonistów. 
Doskonałym sprawdzianem 
niemocy i bezsilności wroga 


był — obok cyfrowego wyniku 
wyborów — nastrój panujący w 
lokalach obwodowych komisji 
wyborczych. Ludzie przybywali 
tam w nastroju odświętnym, u- 
roczystym, w poczuciu wagi ak- 
tu obywatelskiego, który ma- 
ją do spełnienia. 


siły narodu. 


kapitałistach. Zbyt krótki uply- 


ngt czas, aby je odrobić, Niema- 


łych wysiłków wymaga też od 
nas jeszcze doniosła sprawa od- 
powiedniego zabezpieczenia ob- 
tomy naszego kraju”. 


Stały się zrozumiałe przy- 
czyny przemijających trudności, 
z jakimi styka się człowiek pra- 
cy, zrozumieliśmy do głębi, że 
tylko własnym, świadomym, 


Wyniki wyborów były sprawdzianem 


jedności 


W toku następnych lat, wf 
miarę pogłębiania się sojuszu | 
robotniczo-chłopskiego, w mia-| 


rę zacieśniającej się więzi mie- | 
dzy klasą robotniczą i in- 
teligencją pracującą, w mia-. 
rę  postępującego w coraz 
szybszym tempie wspania- 
socjali- 
przeobrażającego 
biedny 1 zacofany za rządów, 
kapitalistów kraj, w kraj przo- 
dującego przemysłu, w miarę 
coraz wyraźniejszego obnażania 
zaborczych kłów przez amery- 
kański imperializm i neohitle- 


obliczu całkowitego stoczenia się 


burżuazji i obszarników na dno 
zdrady narodowych interesów, 
coraz pełniej, coraz szerzej dla 
całego narodu stawało się zro- 
zumiałe, jasne i niezbite, że oto 
sztandar niezawisłości i suwe- 
renności narodowej wyrzucony 
za burtę przez sprzedajną bur- 
żuazję, niesiony jest dziś i nie- 
siony będzie w szczęśliwą przy- 
szłość narodu przez jego kiero- 
wniczą siłę, przez bohaterską 
klasę robotniczą, przez pracują- 
cych chłopów, pracującą inteli- 
gencję, przez tych wszystkich, 
którzy maszerują pod sztanda- 
rami Frontu Narodowego 
(oklaski). 


Potwierdzeniem tego przeko- 
nania jest przebieg i wynik wy- 
borów. Świadczy on jak milio- 
nowe rzesze pracującego chłop- 
stwa, jak nasza jnteligencja pra- 
cująca, rzemieślnicy, kobiety, 
mężczyźni i młodzież kroczą we 
Froncie Narodowym drogą 


|wskazaną im przez klasę robot- 


niczą, jak olbrzymim zaufaniem 
darzy naród polski swą bojową 
przewodniczkę — Polską Zjed- 
noczoną Partię Robotniczą i jak 
gorącą miłością otacza swego 
wodza i nauczyciela — wielkie- 


| polska demokracja wysoko pod- 


czenia politycznego i mobiliza- 
cji najszerszych mas. Nie moż- 
na pominąć ogromnej roli, jaką 
odegrał w tej kampanii tchnący 


niezawodną pewnością przyszło- 
ści obraz sukcesów i zwycię- 


skich idei XIX Zjazdu Wielkiej 
Partii Lenina i Stalina (długo- 
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Po odzyskaniu niepodległości: 
niosła ten sztandar nad granica-- 
mi nad Odrą i Nysą, nad całym, 
dźwigającym się z ruin krajem. 
Pod tym sztandarem Hblska de-' 
mokracja rozgromiła w roku 


1947 w toku poprzednich wybo- : d 
(rów rozbijacką. 
; ekspozyturę 
glo - amerykańskiego w Polsce 


antynarodową | 
imperializmu an- 
-— partię Mikołajczyka (okla- . 
ski). i 


I 


narodu | 


wej, towarzysza Bolesława Bie- | 
ruta (burzliwe oklaski). Jego to! 


nauki į wskazania stały się dro- ; 
gowskazem całego narodu i: 


Tak to w dniu wyborów ujaw- 
niła się jedność naszego naro- 
du pod przewodem klasy robot- 
niczej w sposób i w zasięgu do. 
tychczas w historii Polski nie- 
spotykanym (oklaski). 

Dzień ten był świadectwem si- 
ideowej | aktywności boha- 
skiej Klasy robotniczej i jej 
zodującej roli w życiu naro- 
u, 

Dzień ten był wspaniałym 
świadectwem siły ideowego 
wpływu Frontu Narodowego. 
Ta oto siła wykrzesana boha- 
terską, patriotyczną walką kla- 
sy robotniczej i patriotyzmem 


ły 
ter 
pr: 


 najszerszych mas narodu, zmiaż- 


dżyła moralnie wroga. Stało się: 
tak, mimo, że wróg usiłował że- 
rować na trudnościach naszego 
budownictwa. 


Dzień ten był 


"zwłaszcza w 


równocześnie 


natchnieniem w walce o pokój |Poteżną manifestacją siły soju- 


i plan. On stał się żywym sym- 
bolem jedności narodu i Jego 
imię było na ustach każdego | 
obywatela w wielkim dniu wy- ` 
borów powszechnych do Sejmu , 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- | 
dowej. 


Kampania wyborcza do Sej- 
mu była wielką szkołą doświad- 


,Szu robotniczo-chłopskiego, So- 
 Jusz robotniczo - chłopski, prze- 
ciwko 
zaciekłością 
ataki wroga, nie tylko nie za-. 
wiódł, ale przeciwnie — stał się , 
|granitową podstawą zwycięstwa 
Frontu Narodowego na wsi. Ku- | 
łak i spekulant wiejski był izo- 
lowany, próbował brużdzić, ale : 
nie mógł się przeciwstawić woli 
olbrzymiej większości pracują- 
cej wsi. Wieś — mężczyźni 
kobiety wiejskie — stanęła mu- 
rem za władzą ludową. Zada- i 
niem Frontu Narodowego 
dzie w dalszym ciągu umacniać 


któremu ze szczególną 
skierowane były 


i 


bę- 


Wydarzenia w Korei i w in- 
nych krajach, bezustanne pro- 
wokacje imperialistów amery- 
'kańskich w Europie, usiłowania 
opinii na- 
'rodów na Zachodzie tak zwanej i 
armii atlantyckiej, wskrzeszanie jła serdeczna więź między klasą 


przez Imperialistów amerykań- robotniczą i inteligencją pracu- 


dowego, walczącego we Froncie į 


i je 
(przed działaczami Frontu Nar 


L 


szeregach Frontu 
'idąc za głosem sw: 


tej postawy dwuznaczna 


, gramowi 


aby dezo 

chowieństwo jak i wierzących i 
O Pęd do pełnej konso- : 
ida 


| wielkich budowlach socjalizmu 


nych i bezpartyjnych. 


„będzie w dalszym ciągu tę więź 
z bezpartyjnymi umacniać, aby: 
wszyscy lu - 


wszyscy patrioci, 
dzie dobrej woli, wszyscy, któ- 


j 
[jedności narodu i 


wić się rozbijaczom tej jednoś- 
| 
iw szeregach Frontu Narodowe- 
go. 


Jest tak, jak mówił na zebra- 


niu przedwyborczym towarzysz, 


Bolesław Bierut: 
„Najważniejszą 
|pogłębiać nadal jedność narodu 
na gruncie Programu Frontu 
| Narodowego". 
| Oto nasze zadanie! Oto dalsze 
| zadanie Komitetu Frontu Naro- 
| dowego! Nie ulega -wątpliwości, 


walce |żę będzie to czołowe, główne i kiem setek tysięcy agitatorów, 


| podstawowe zadanie wszystkich 


! działaczy Frontu Narodowego 
l w obecnym okresie, 

! sOgromne znaczenie przy po- 
i głębianiu jedności narodu na 
i gruncie Programu Frontu Na- 
i rodowego mieć będzie praca 
| wychowawcza. Mówił o tym 
towarzysz Bierut: 


„Jest u nas jeszcze sporo lu- 
| dzi, noszących na sobie pietno 
| wychowania  kapitalistycznego. 
które zaszczepiało egoizm i sob- 
|kostwo. Nie łatwo jest tm wy- 
: drzeć się z kregu swych cłas- 
'nych zainteresowań | trosk. 
Nie widzą jeszcze dość wyraź- 
| nie, że ich los osobisty, ich po- 


/myślność i powodzenie w życiu | 
| ązane z lo-| 


'są nierozdzielnie zwi 
sem calego narodu, z ich udzia- 
[lem we wspólnej pracy. 
| wyznać, że nie 


i 


I 


od ich zbyt ciasnego zasięgu $y- 


| cia. Powinniśmy głębiej sięgnąć | 


naszą pracą wychowawczą, 
|szczepieniem nowej, śzlachet- 
niejszej, socjalistycznej morał-. 
ności“, 


Nie ulega wątpiiwośc!, że i to | 
t wielkie zadanie stojące 


b i 
[i 
! dowego. i 

li 


Nie wolno także zamykać do-. 


istępu do szeregów Frontu Na -i walczyło o zwycięstwo Fromtu | 
j rodowego ludziom, którzy kie -| Narodowego prawie 
i dyś 


błądzili, a dziś pracą SWĄ | 
i postawą dokumentują swój; 


| patriotyzm i stosunek do Polski l 


Ludowej, Przez wszystkich win_ | 
ny byś zapamiętane i stosowa- 
ne w praktyce słowa towarzy- ! 
sza Bieruta: | 


„Trzeba też skończyć z papier- 
kowym podejściem do ludzi, 
Winniśmy oceniać ludzi według 
ich szczerych i ofiarnych wysił- 
ków w pracy — niezależnie od 
ich nieraz błędnej postawy w| 
dawnych warunkach. Należy ta- | 
kim uczciwym ludziom stworzyć 
jak najpomyślniejsze warunki. 
życia i pracy”. 

„Nie ulega wątpliwości, że ta- 
kie podejście do ludzi, którzy 
szczerze i uczciwie wiączają stę 
w nasze budownictwo, także 
przyczyni się do umocnienia jed- 
ności narodu. 


Większość 


duchowieństwa, 
terenie, solidary= 
zowała się z postawą całego na- | 
rodu, biorąc czynny udział nie 
tyłko w akcie wyborczym, ale 
często | w akcji wyborczej, w | 


ego patrioty- 
cznego sumienia. 


Tym jaskrawiej odcina się ad 


takty- 
ka tych, którzy działając w myśl 
swych reakcyjnych poglądów, 


skrycie wystąpili przeciw pro- | 


Frontu Narodowego, | 
manewrowali zaś w ten sposób, 


i 


sd. Jedności narodu w ob- |; 
"Tego wielkich zadań. h 


Akcja wyborcza, a także sam 


i w mieście i na roli, w uczelniach i wy cios całej opłacenej miHo- j 


ji zakładach naukowych — ścis-: 
ła i nierozerwalna więż partyj-. 


Wzmocniła się też i pogłębi- 


jrzy chcą wnieść swój wkład do. 
przeciwsta - 


ci — aby ci wszyscy znaleźli się| 


sprawą jest, 


Trzeba 
zawsze umiemy | 
pomóc tym ludziom uwolnić się | 


i 


za- dziennikarzy, publicystów, któ- 


wyborców z kandydatami na po. 


Narodowego, é 


borczej, w obliczu 
| zadań stojących przed narodem 
: polskim, w obliczu ogromnych 
„zadań stojących przed Frontem 
Narodowym w walce o pokój 
i} plan 6-letni — wydaje się slu- 
szne zaproponować, ażeby Ko- 
mitety Frontu Narodowego, a 
i ,więc zarówno Ogólnopolski Ko- 
twa p 2€ zarówno du- |mitet, „jak i wojewódzkie, po- 
wiatowe, 
komitety Frontu Narodowego i 


wyborczej szeroki aktyw — nie 


z — a meae e 
ST EO A ARDRE NC 


BIKA 


( 


.jednomyślnością zadała dotkM- 


nami dolarów, popieranej przez 
amervkańakcich imperialietów, 


Ogólnopolski Komitet Frontu 
Narodowego serdecznie pozdra- 
wia ludność miejscową tych 


|najserdeczniejszą opieką (okla: 
| ski). 


o 


W wielkiej kampanii wyborczej 
wyrósł nowy, wspaniały aktyw społeczny 
s 


W toku kampanii przedwy- tety Frontu Narodowego w mia_ 
borczej do ofiarnego zastępu | stach w tym okresie, to uczes 
działaczy społecznych, budow- niczyło w nich łącznie około „M 
niczych Polski Ludowej przy- | miticnów wyborców. 
były nowe setki tysięcy agita- Agttatorzy Frontu Narodov À 
torów, propagendystów, wyrósł go objeli swą agitacją słowną 
nowy wspaniały aktyw, aktyw, niewątpliwie ogół wyborców, 
który swoim zapałem i świado- 'Chodząc od domu do domu, od 
'mością polityczną pomoże w mieszkania do mieszkania. 
dalszym budownictwie socjali- chaty do chaty w rozmowac 
zmu, w dalszym budownictwie | wyborcami wyjaśniali Progr 
szczęśliwej przyszłości naszej |Frontu Narodowego, tłumacz 
Ojczyzny. | wyborcom technikę głosowar 
| Dzięki temu wspaniałe zwy- rozprawiali się z wrogą -plo 
| clęstwo wyborcze narastało | szeptaną propagandą, poma 
i także z dnia na dzień wycił- |li rozpraszać nurtujące tych 
| mnych obywateli wątpliw 
tłumaczyli znaczenie wy SER 
notowak i przenosili do odpo« 


propagandystów i działaczy. 
[którzy uświadamiali, przekony- | ) 
| wali, pouczali i mobilizowali. . wiednich instancji skargi 1 zaża” 
Trzonem i motorem tej o- enia wyborców, mobilizował 
'gromnej i niezwykle ofiarnej „ieh do akcji, zachęcali do cz 
| pracy propagandowo _ agita- T€£o udziału w kampanii — s 
| cyjnej byli pełni poświęcenia, | Wem stall się najbardziej beze 
nie znający dnia ani nocy akty. Pośrednim łącznikiem mi iz 
wiści partyjni, setki tysięcy | komitetami Frontu Narodoweg 
| członków Partii. ja ogółem wyborców. Stali się 
| W toku tej akcji, dzięki CET hapesta na froncie walki o 
|pracy wzmacniała się w sposób erze nace 
|bardzo poważny serdeczna i nie. Na szczególne uznanie 
|-Gzecwskić wiet Partii z ma- Suje niezmordówana, ni 
|sami, więź partyjnych a bez- Ofiarna praca naszych na 
partyjnymi. cieli, którzy tak dobrze zrozue 
Powstało oto ponad 60 tys. y 
Komitetów Frontu Narodowego 
różnych ezczebli, w skład któ- 
rych wchodziło ponad pół mi- 5*H). 
| Hona działaczy, w tym około Niech mi wolno będzie w 
|120 tys. robotników, 220 tys. imieniu Ogólnopolskiego Ka 
chłopów, 17 tys. nauczycieli, set. | tetu Frantu Narodowego ra" 
ki księży, tysiące inteligentów. Pr tym wszystkim niezwykle © 
| Stanęła do akcji cała plejada |tiarnym, bojowym, oddanym na » 
pisarzy, artystów, plastyków, |szej wspólnej sprawie aktywi= 
stom komitetów Frontu Narodo=_ 


0 


f 


le serca 1 przekonania wlot, 
iw swój trud patriotyczny (okla 


rzy wnieśli do naszej propa- | wego, agitatorom i kolporteron 
gandy ogromny wkład swej |propagandystom i wszyst 
twórczości. jtym bojownikom jedności 


Wśród tych pół miliona akty- rodowej — partyjnym i bezp 
wnych działaczy Frontu Naro- tyjnym — nasze głębokie uz 
dowego obok blisko 200 tye. nie i podziękowanie za ich > 
członków PZPR, ZSL i SD, ra- ji służbę Ludowej Ojczy 
mię przy ramieniu działało 1 | (oklaski). 
Niech mi wolno będzie 
tYS. zjć najgłębsze przekonanie, 
bezpartyjnych. lci wszyscy działacze i bojowni= 

W terenie, przy obwodowych | cy wielkiej sprawy jedności na- 
Komitetach Frontu Narodowego rodu będą dalej, z tym samym 
w mieście i na wsi działało po- zapałem, oddaniem i poświęce- 
nadto. walczyło nie mniej niż niem pracować i walczyć, jak 
800 tys. agitatorów, w tym po- przystało na czołowy oddzia 
nad połowa  bezpartyjnych szermierzy idei walki o pokó: 
(oklaski). ji plan 6-letni, o wzrost siły na- 

W ciągu ćstatnich dwóch ty- szego narodu, o dalsze wypłe= 
godni kampanii wyborczej od- ranie i izolację wroga klaso- 
było się jedynie na wsi ponad | wego. > 
41 tys. zgromadzeń  przedwy- Niewątpliwie w toku akcji 
borczych z udziałem około 2.400 wyborczej podniosła się tak 
tys, chłopów i gospodyń wiej- na wyższy poziom praca ra 
skich narodowych, ;w szczególności 

W dyskusji zabierało głos na zakresie zbliżenia do mas, do 
tych zebraniach około 250 tys. ich potrzeb | bolączek. 
osób. Zadaniem rad narodowych na 

Jeśli do tego dodać spotkania przyszłość jest ten związek z 
‘masami — najistotniejszą treść 
słów i liczne zebrania organi- władzy ludowej — jeszcze roze 
zoware przez obwodowe Komi- | winąć i utrwalić, 


z 4 


300 


© utrzymanie i wzmocnienie działalności 
Komitetów Frontu Narodowego 

i szerokiego aktywu 4 
Obywatele! Na gruncie do-/i biurokratyzmu w naszych ue. 
wiadczeń kampanii przedwy- rzędach i instytucjach i słusz= 
ogromnych nie wytykają te braki | usterki. 
|Ale masy pracujące wiedzą też 
| coraz lepiej, że te braki i uster- 
,kł mogą być zwalczone I będą 
jzwalczone, że od wzrostu kon 
troli społecznej, od wzrostu 
|śmialej krytyki, od wzrostu ak- 
| tywności i dyscypliny mas zale- 
żą lepsze wyniki naszej ROSpo 
| darki, zależy usprawnienie pracy 
urzędów i instytucji, które im 
służą i im całkowicie podlega= 
ją. Masy rozumieją coraz lepiej À 
coraz pełniej głęboki demokrae 


gminne, gromadzkie 


ch wypróbowany w` kampanii 


i cementować ten fundament 
trwałe oklaski), Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
Przemówienie Józefa Stalina | W] — sojusz robotniczo-chłop- 


na Zjeździe, jak również refe- 
raty | przemówienia w dysku- 
sji, stały się skutecznym orężem 
walki o zwycięstwo w kampanii 
wyborczej. Cały naród przeko- 
nał się, jak doniosłe znaczenie 
dla naszego budownictwa i dla 
naszej walki o pokój ma w im- 
ponującym tempie rosnąca siła 
| przewaga całego obozu poko- 
ju ze Związkiem Radzieckim 
na czele, Jak doniosłe znaczenie | 
dla naszej walki o pokój i dla 
naszego budownictwa mają na- 
uki i wskazania Wodza obozu 
pokoju — Józefa Stalina (długo- 
trwałe oklaski), Jeszcze głębsza 
stała się świadomość w najszer- 
szych warstwach społeczeństwa 
polskiego, iż tylko we współpra- 
cy i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim leży bezpieczeństwo 
naszych granic, że na tym opie- 
ra się trwałość naszej niepodle- 
głości, że w tym tkwi źródło na- 
szych ogromnych sukcesów go- 
spodarczych, że na potędze 
związku Radzieckiego opiera się 


go Budowniesego Polski Ludo- dziś pokój światowy, 


ski (oklaski). 
Zadaniem Frontu Narodowe- 


go będzie skupić na stałe pod: 


Swoimi sztandarami milionowe 


masy chłopów pracujących, par- ` 
tyjnych i bezpartyjnych, pod- | 


nosić na coraz wyższy poziom 


świadomość obywatelską i pa- | 


triotyczną  najszerszych mas 
pracujących wsi, utrzymać i 
wzmocnić serdeczną więź, która 
tak wspaniale pogłębiła się w 
toku akcji przedwyborczej. 


Wspaniałą patriotyczną posta- | 


wę w toku akcji wyborczej za- 
jęły kobiety polskie w mieście 
i na wsi, pomne praw i możli- 
wości, jakie daje im ludowa 
ojczyzna, pomne tego, że zwy- 
cięstwo Frontu Narodowego, to 
szczęśliwa przyszłość ich rodzin 
i dzieci (oklaski). 


W toku kampanii przedwy- 
borczej, toczonej pod  sztan- 
darami Frontu Narodowego 
i w samym dniu wyborów, za- 
manifestowała się także wykuta 


|skanych z Macierz 


dzień wyborów, 
znakiem imponując 
jącego serca entuzj 
| ności młodzieży. N 
w tej wielkiej 

Narodowego o sz 


upływa? pod 
ego i zapala- 
azmu i ofiar- 
asza młodzież 


c częśliwą przy- 
szłość Polski, jaką kły: Sevice 
ry, zdała w peini e zamin 
(oklaski), 4 


> Nie ulega wątpliwości, że mło- 
| azież, przyszłość naszej Ojczyz- 
| ny, kroczyć będzie nadal w pier- 
| wszych szeregach bojowników 
Frontu Narodowego, zdając so- 
bie w pełni sprawę, że tak jak 
‘ona jest Przyszłością Polski, tak 
i dzisiejsze nasze budownictwo i 
nasza walka o pokój jest wal- 
ką o jej przyszłość, o przy- 
szłość naszego młodego i naj- 
młodszego pokolenia, 

Dzień wyborów wykazał, jak 


| nierozerwalne i wieczyste stało 


się zjednoczenie Ziem Odzy- 


ą 
Cały naród, cała ludność Ziem 
Odzyskanych, a zwłaszcza lud- 
ność miejscowa Śląska, Warmii 
i Mazur, która przetrwała wle- 


w ogniu codziennej pracy, w 
fabrykach (i  kopalniac 


ki ucisku i  wynaradawiania, 


b, na swą wspaniałą i pełną zapału |niemało przejawów bezdus 


bitwie Frontu | 


(oklaski). 


zaprzestały po wyborach swej 
| działalności, lecz działalność tę 
iw szczególności w zakresie 
| utrzymywania jak najściślejszej - 
więzi z masami pracującymi, a 


ityzm naszego państwa w odróż. 
„nieniu od przedwrześniowego 
państwa dyktatury kapitalistów 
i obszarników”, 


Nie ulega wątpliwości. że ak- 


więc na umacnianiu jedności | tyw Frontu N ja 

$ -aby Narodowego powi- 
ERE — kontynuowały (okla- | jen w dalszym ciągu wyjaśniać 
| ski). | wyborcom politykę władzy lu- 


Tego rodzajuldecyzja byłaby 


„dowej i dopomagać im na każe 
bardzo cennym dorobkiem na- 


dzo cenny! „dym kroku w walce o urzeczy- 
szej dzisiejszej narady, odbywa- ,wistnienie programu Frontu Na- 
nej w kilka dni po historycz- rodowego, i 
„nym zwycięstwie narodu pol- | Tego rodzaju uchwała sprawi, 
skiego Ww wyborach do Sejmu ze Front Narodowy jeszcze mo- 
„Polskiej Rzeczypospolitej Lu- | eniej zjednoczy wszystkich 
dowej (oklaski). | bywateli w swoich szeregach, w 
Tego rodzaju uchwała spra- walce o wykonanie Programu 
wi, że Front Narodowy będzie ,Frontu Narodowego, w walce o 
mógł, utrzymując i pogłębiając | pokój, umocnienie niepodległo- 
jak  najściślejszą łączność z| Ści, podniesienie dobrobytu na- 
wyborcami, dopomóc w rozwią- | rodu polskiego, o siłę i rozkwit 
zywaniu i przezwyciężaniu co- ! zjednoczonej Ojczyzny (oklaski). 
dziennych trudności i bolączek | Pójdziemy — Obywatele 
terenu. | do dalszych wielkich zwycięstw 
„Masy pracujące — mówił to- | narodu polskiego po drodze, 
'warzysz Bierut — odczuwają je- ' którą wytycza Program Fro 
| szeze niemało kłopotów i dole- , Narodowego, po drodze, kt 
'gliwości w życiu codziennym, | prowadzi nas 
jma niejedną usterkę, widzą Ogólnopolskiego Komitetu Fron- 
i niemało braków i niedbalstwa, tu Narodowego — Prezydent 
zności | Bolesław Bierut (oklaski), 


| 


+ 


swe czynności do 


Mieszkańcy zabytkowej części 
nowego warszawskiego osiedla 
Nowe Miasto mają sporo bolą- 


łaiwa usunąć, gdyby można było 
zapewnić współpracę czynnika 


siedia. 

Ale sęk w tym, że nasza za- 
bytkowa część Nowego Miasta 
administracji właściwie nie ma. 
Naieżymy bowiem do admini- 
stracji Mariensztatu. która znaj- 
duje się daleko. Czy jest do po- 
myślenia, aby administracja nie 
znajdowała się na miejscu i zaj- 
miowała się naszym osiedlem z 
łaski? Oczywiście. że admini- 
strowanie ogranicza się wtedy 
dn zbierania komornego. 


| 


dv Narodowej i otrzymaliśmy 
rxlpowiedź, że jest to dzielnica 
nowowybudowana i zamieszka- 
"ła przez zbyt małą jeszcze ilość 
ludzi Wydaje mi się. że argu- 
ment ten nie wytrzymuje krv- 
txi Uważam, że każde osiedle 
i każdy dom powinny bvć oto- 
cione opieką administracji. 


no. brak do niedawna miejskie- 
go» światła. brak w 
bram. zawalanie piwnic gruzem 
itd. itd. dałoby się na pewno 


w magazynach Centrali O- 
d.ieżnwej przy ul. Grójeckiej 22 
w Warszawie stoją od kilku lat 
hozużytecznie maszyny młyń- 
skie. 

Centrala Odzieżowa niejedno- 
kratnie zwracała się do Prezy- 
dium Stołecznej Radv Narodo- 
wej, Ministerstwa Rolnictwa i 
innych instytucji, z 
zabranie tych maszyn — ale jak 
dotychczas bezskutecznie. 

Myślę, że maszyny te już w 
dostatecznym stopniu „odłleża- 
ły“ się i należy się nimi na- 


Chcąc mieć pdmiątkę z poby- 
tu ma urlopie, zaopatrzyłem się 
w film do aparatu fotograficz- 
nego. Byl to film produkcji kra. 


wałem się, że będę miał 8 zdjęć, 
srodze się jednak 
Bo oto w okienku aparatu po 


„Zapałeczki 


„Felieton pt. „Zapałeczki daj- 
cie ognia“ w „Trybunie Ludu“ 
z 19.1X br. był szczegółowo 
analizowany przez Zarząd Prze- 
 mysłu Zapałczanego w dniach 
19 i 23.IX br. a nadto oma- 
wiany w dniu 6.X br, na nara- 

hie dyrektorów wszystkich 
zakładów Przemysłu Zapałcza- 
nego oraz w dniu 15.X br. na 
naradzie dyrektorów ł prze- 
wodniczących rad _ zakłado- 
wych. j 

W dalszym ciągu wyjaśnienia 
nadesłanego do naszej redak- 
cji Zarząd Przemysiu Zapał- 


związany z Kon 
w Obron 


(f) Rozstrzygnięty został kon- 
kurs otwarty na plakat zwią- 
zany z Kongresem Narodów w 


Obronie Pokoju. 
Jury złożona z przedstawi- 
cieli: Polskiego Komitetu 


Obrońców Pokoju. Ministerstwa 
Kultury i Sztuki i Zw. Pol, Art. 
Plastyków postanowiło nie przy. 


znano Tadeuszowi  Trepkow- 
skiemu z Warszawy, III nagro- 


. (6 Wywbitna pianistka, laure- 
atka Międzynarodowego Kon- 
kursu Chopinowskiego, Barbara 
Hessc-Bukowska powróciła z 
występów w Austrii, dokąd by- 


stwo Przyjaźni Austriacko-Pol- 
 6kiej w związku ze 103 roczni- 
ca śmierci Frvderyka Chopina. 

Podczas swego pobytu w Au- 
wii B. Hesse-Bukowska kon- 
ertowała w Wiedniu, Insbrucku 


y £ 
Es 
i Grazu, 


(6) Wypełniajac 
© wązanłe przedwvborcze pracow- 
 mnecy Zakladu Narodowego im. 
Cssalińskich we Wrocławiu do- 
starczyli czytelnkom w termi- 
anie nowe wydame dzicł Juliu- 
sa Sławackiego. które ukazało 
się w nakładzie 40 tys. w pięx- 
= mej płóciennej oprawie. 


"w sprawie centra 


(7) Centralny Urzad  Gospodark! 
Mate'ralowci. Zarząd do Spraw Pa- 
liw stwiercdził, że pomimo panują- 
coj ohecnie łagodnej temperatury 
zewnetrznej, budynki posiadające 
cuniraine ogrzewanie są nadiniernie 

1 niecelawo przegrzewane. 

z W zwiazku z powyższym Zarząd 
do Sbraw Paliw: 

1) zwraca uwagę na 


nłecelowość 


peratura zewnętrzna dnia poprzed- 


INC. luo wyższa. 
m wzywa do oszczędnego pałenia 
ciepine 


pz 
w dniach, kiedy warunki 
na to pozwalają. 

3) zaleca wydanie przez komórki 
adnowiedzialne za ogrzewanie w 
zsśaiadach przemysłowych, gma- 
= cnach urzędów i administrację do- 


ES] 


k 


— 


£ Wydawca: Komitet Ce 
Dział paztyj 
Warunki prenumeraty: Zamówie 


zek. Nasze bolączki dałyby się | 


społecznego z administracją 0-; 


Sprawę te poruszaliśmy wober | 
przedstawiciela Dzielnicowej Ra- | 


Szereg spraw i bolączek jak! 


domach | 


prośbą o. 


Nie potrafią zliczyć do trzech 


jowej. wymiar 6 x 9. Spodzie-! 


zawiodłem. | 


Sladem naszych artykułów 


czanego podaje, że w wyniku kilku mieszkań robotniczych. 


Wynik konkursu na plakat 


znać I nagrody, II nagrodę przy- : 


Sukces Barbary Hesse-Bukowskiej 
w Austrii 


ła zaproszona przez Towarzy- | 


swgje zabo- | 


Komunikat 


palenia w tych dniach, kiedy tem- ; 


niego o goczinie 21-ej jest w pobli- ; 


nv 7-34-30. Dział zagraniczny 8-82-25. 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Zle gdy administracja domu ogranicza 


pobierania czynszu 


|załatwić, gdybyśmy miell admi- 
nistrację na miejscu i nie trak- 
jtującą nas, , jak piąte koło u 
wozu. 


Chciałbym przy okazji poru- 
Szyć jeszcze jedną sprawę. doty- 
jczącą osiedla na Nowym Mie- 
ście. Na rogu ulicy Długiej 
reta znajduje się sklep spo- 
jżywczy, który sprzedaje m. in. 
wódkę. Sklep mieści się do- 
słownie na terenie budowy, jest 
więc niezrozumiałe. dlaczego j 
wolno mu prowadzić sprzedaż 
"wódki. Przecież obowiązują prze- 
pisy, zabraniające sprzedaży 
alkoholu w odległości 100 m od 
zakładu pracy, a budowa jest 
i zakładem pracy, 


i 
1 


Wspomniany sklep zasługuje 
irównież z innych względów na 
uwagę. Załoga sklepu jest nie- 
grzeczna, w sklepie są stałe a- 
wantury. poza tym jest on brud- 
nv. Wygląda tak. jakby do skle- 
i pu tego nigdy nie docierały in- 
spekcje i kontrole. 


Myślę. że Stołeczna 1 Dzielni- 
cowa Rada Narodowa winny jak 
najszybciej zająć się usunięciem 
i tych bolączek, które uprzykrza- 
ią życie mieszkańcom naszego 
(pięknego osiedla. 


ADAM BRYCZROWSKI 
Warszawa 


Centrala Odzieżowa czy młyn? 


| tychmiast zainteresować. Po 
j pierwsze dlatego, że maszyny 

Š i 
ite nie są wykorzystane, a po 


ı drugie dlatego. że zajmują du- 
|ża miejsca w megazvnach, któ- | 
ire są i tak za ciasne dla Cen- 
,trali Odzieżowej. 

| Mam nadzleję, że w końcu 
|odpowłednie czynniki obudzą 
się z wieloletniego snu | podej- 
mą konkretną decyzję w spra- 
jwie tych maszyn. 


HENRYK RÓŻAŃSKI 
Warszawa 


l 
I 


Nieszczególnie wiedzie się| 
amerykańskiemu ministrowi 
| spraw zagranicznych, Dean 


| reańskiej, 


TRYBUNA LUDU 


Tydzień na arenie świata 


| 


Achesonowj na VII sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego ONZ. Prze- 
mówienie jego w sprawie ko- 
które miało „doko- 


| nać wstrząsu“ („New York Ti- 


mes“) wypadło niezwykle bla- | 
do | nawet część prasy amery- 


i kańskiej określiła je jako „ay- 


cyfrach 11 2 zjawił się numer... | 
5, późnicj 6 a nastgpnie R. 

Jakiś brakorób przyczynił się | 

|do tego, że duża część filmu | 

została zmarnowana, a ja nie. 

mogłem robić zdjęć. 

ZBIGNIEW MADEJSKI 

Bytom 


dajcie ognia” | 
[niezwłocznie podjętych kro- | 
ków. zmierzających do usunię- 
| cia braków, wytkniętych w fe- 
|lietonie znacznie polepszyła się 
„jakość produkowanych zapa- 
itek. 

| Niezależnie od tego zmienio- 
[ne ostatnio kierownictwo Za- 
|kładów w Słanowie zatroszczy- 
ło się o warunki bytowe ro- 
.botników. Uruchomiono już | 
i przy zakładzie stołówkę, spo- 
| wodowano lepsze zaopatrzenie 
| sklepu przytabrycznego i przy- 
istaąpiono do odremontowania | 


r r 
gresem Narodów 
ie Pokoju 
| de otrzymali Zofia i Jan Tara- 
sinowie z Krakowa. 

Ponadto zakupiono 5 plaka- 
tów — E. Lipińskiego, H. To- 
maszewskiego. J, Mroszczaka, 
J. M. Szancera i W. Borow- 
czyka. 

Oprócz wyżej wymienionych 
plakatów postanowiono wysłać 
na konkurs eliminacyjny w 
Wiedniu plakaty: E. i W. Za- 
krzewskich, J.  Srokowskiego 
"oraz Stefanii i Zbigniewa Kaja. 


I 

W Wiedniu odbyły się 2 kon- 

certy artystki, z których jeden 

na specjalne zaproszenie Aka- 

demii Muzycznej dla studentów į 
i profesorów tej uczelni. 

Program koncertów zawierał 


! 


| historycznych 


plomatyczny niewypał". 

W swym przemówieniu. Ache- 
son próbował bronić 
amerykańskiej, która — zgod- 
nie z ulubioną przez Ameryka- 
nów metodą gróżb i szantażu — 
domaga się od ONZ... wysłania 
„ultimatum* do Korei Ludowej 
i Chin z żądaniem przyjęcia | 
absurdalnych warunków agre- 
sorów w Panmundżon. Wysu- 
wając tę rezolicję Acheson usi- 
łował m. in. osłabić ogromne | 
wrażenie, jakie wywarła rezo- 
lucja polska, która. jak wia- 
domo, domagała się natychmia- 
stowego zaprzestania działań 
wojennych w Korei i rozwią- 
zania sprawy jeńców zgodnie z 
normami prawa miedzynarodo- 
wego. 

Ale głęboko zawiódł się p. 
Acheson. Rezolucja polska 
jest wciąż tematem dnia Zgro- 
madzenia Ogólnego z tego pro- 
stego wzgledu, że odpowiada 
ona pokojowym dążeniom wszy- 
stkich narodów świata. Narody 
miłujące pokój — stwierdza na 
ten temat „Prawda“ — „coraz 
mocniej i bardziej zdecydowa- 
nie domagają się okiełznania 
agresorów imperialistyeznych, 
przerwania wojny w Korei i 
podjecia środków mających na 
celu zachowanie pokoju i umoc- 
nienie bezpieczeństwa między- 
narodowego. Wola miłujących 
pokój narodów znalazła dobit- 
ny wyraz w projekcie rezolucji 
o zapobieżeniu groźbie wojny i 
wzmocnieniu pokoju, złożonej | 
przez delegację Polskiej Rze- | 
czypospolitej Ludowej". | 


Rezolucja ZSRR 


W wielkim przemówieniu w | 
Zgroma- | 


Komisji Politycznej 
dzenia, radziecki minister spraw 
zagranicznych A, Wyszyński o- 
balił całkowicie „argumentację“ 
min. Achesona. Na przykładzie 
faktów, delegat 
radziecki zobrazował rolę im- 
perializmu amerykańskiego w 
dziele rozbicia Korei i przygo- 
towania agresji przeciwko na- 
rodowi koreańskiemu. Min. Wy- 
szyński wniósł projekt rezolu- 
cji, która wskazuje sposób trwa- 
łego rozwiązania tej sprawy. 


rezolucji j 


i tomiast rezolucja amerykań 
' traktowana jest nawet 


| „większość państw 
kraje Ameryki: 


Zygmunt Broniarek 


Rezolucja przewiduje utworze- , kształtują zagraniczną politykę 


nie komisji z udziałem przed- | Eisenhowera 


stawicieli stron walczących oraz 
innych państw; komisja ta 
miałaby podjąć kroki w kie- 
runku zjednoczenia Korei, przy 
czym zjednoczenie to musiałoby 
być przeprowadzone przez sa- 
mych Koreańczyków į pod nad- 
zorem wyżej wymienionej. ko- 
misji. 

Przemówienie min. Wyszyń- 
skiego wywarło wielkie wraże- 
nie. Nawet rzecznik delegacji 
kanadyjskiej przyznał że ma 
ona poważne znaczenie j że „po- 
zostawiło otwarte drzwi“. Na- 
ska 
przez 
prasę USA z wielkim sceptycyz- 
mem, Korespondent „New York 
Times“ w ONZ pisze 29.X. że 
azjatuckich 
oraż niektóre 
Łacińskiej wskazują, że nie za- 
mierzają głosowoć za podżyro- 


waniem stanowiska nełnomoc- 
nika ONZ (czytaj: amerykan- 
skich agresorów — red) w 


Panmundżon'. 


Eisenhower i Stevenson 
licytują się 
w obietnicach 


Wojna w Korej staje się z 
każdym dniem coraz bardziej 
niepopularna. Niepopularna 
również w 
stwie amerykańskim. 

Na tej rosnącej niepopular- 
ności próbują żerować obaj 
kandydaci na prezydenta w 


kulminacyjnym okresie kampa- | 


nii wyborczej w USA (głosowa- 
nie odbędzie się we wtorek). 
Chcąc zbić kapitał polityczny na 
v burzeniu opinii publicznej 


Eisenhower wystąpił z wielkim | 


przemówieniem, w którym „o- 
biecał*, że w razie zwycięstwa 
w wyborach uda się na Koreę, 
by rozpatrzyć możliwości zakoń_ 
czenia wojny koreańskiej. Ze 
swej strony demokraci 
się, twierdząc, że „oni także 
pragną pokoju w Korei“, 


wystąpień jest najzupełniej ja- 
sny. Gdyby demokraci chcieli 
istotnie zakończenia wojny — 
nie kazaliby delegatom amery- 
kańskim w Panmundżon rozbi- 
jać rokowań rozejmowych. Z 
drugiej strony, Eisenhower 1 je- 
go doradcy — to przecież naj- 
zagorzalsi orędownicy wojny 
koreańskiej. Słusznie stwierdza 


samym społeczeń- į 


tzn, John Foster 
Dulles i klika prokuomintan- 
gowska pragną w rzeczywisto- 
ści rozszerzenia a nie zakończe- 
nia wojny w Korei“, 


Prezydent Auriol 
skarży się 


Prasa zachodnia, pisząc o nie- 
powodzeniach amerykańskich w 


| ONZ podkreśla, że polityka USA 


|większe trudności 


natrafia równocześnie na coraz 
w krajach 


| Europy zachodniej. Rosną i po- 


'chodnich jej kosztem, zaciska- | 
| ruchu 


Stanami Zjednoczonymi ich 
satelitami w związku z zao- 
strzaniem agresywnych poczy- 
nań USA. 

Sprzeczności te szczególnie ja- 
skrawo wyszły na jaw we Fran- 


i 


cji. Faworyzowanie Niemiec za- | 


ni- petli na szyi francuskich 


sojuszników, groźba konkurencji | 


trizońskiej na kurczących się ryn 
kach, sprawa Saary — wszystko 


|! to zaostrza kłótnie francusko- 


bronią | 


| 
Demagogiczny charakter tych | 


amerykańskie. Muszą one być 
bardzo silne, jeżeli zdecydował 
się na krytyczne wystąpienie 
pod adresem Stanów Zjednoczo- 
nych sam prezydent Auriol. 
Prezydent w obecności ambasa- 
dora amerykańskiego w niedwu. 
znaczny sposób użalał się na po- 
pieranie przez USA  Trizonii 
kosztem Francji j na zachęca- 


|nie tych „którzy jeszcze niedaw- 
ino byli agresorami". 


A przyznać trzeba, że niedawni 
agresorzy podnoszą łeb coraz 
bezczelniej, 
może być ostatni zjazd Waffen- 
SS w Verden (strefa brytyjska) 
| gdzie mówcy w rodzaju b. hit- 
lerowskiego dowódcy i kata 
Brestu, Ramckego otwarcie na- 
woływali do nowych awantur. 
Tego rodzaju imprezy, odbywa- 
jące się za aprobatą i popar- 
ciem władz okupacyjnych jesz- 
cze bardziej zaostrzają francu- 
|sko-amerykańskie sprzeczności. 
|„Po otrzymaniu silnych policz- 
ków od zbrodniarzy wojennych 


| 


— pisze prawicowe pismo fran- 
cuskie „Aurore“ (29.X) — ...Pa- 
ryż jest wyraźnie zakłopotany”. 


W Wietnamie i Kenii 


Z łamów prasy francuskiej 
wyziera nie tylko zakłopotanie. 
Wyziera z nich również strach 
z powodu nowych klęsk, jakie 
na swym koncie zapisać mogą 


TANY sos 1919 


M. Gełowani w roli Stalina w kolorowym filmie radzieckim „Niezapomnłany rok 1919“, zre- 


alizowanym przez M. Cziaurelego na podstawie 


i ekranach w czasie trwania Mie- 


wyłącznie utwory Chopina. Pu- j 
bliczność przyjmowała pianistkę ` 
polską bardzo serdecznie. Sale; 
koncertowe były przepełnione. 
Również prasa nie szczędziła | 
młodej artystce słów wielkiego | 
' uznania. (PAP) 


Nowe wydanie 
dzieł Juliusza Słowackiego 


Nowe drugie wydanie dzieł 
Siowackiego składa się z 14 
t mów. Nowością jest wstęp Ka- 
zumierza Wyki, w którym za- 
warta jest marksistowska inter- 


| 
| 


pretacja twórczości poety. Doią- | 
czone zostały 'ndeksy, które | 
ułatwiają orientację w boga- 


i tym dorobku Słowackiego. (PAP) EE 4 
/ Wiszniewskiego. 


I 
inego ogrzewania 
mów natychmiastowych 


| porzaakowyth. zmierzających 
| nie przegrzewania hal fabrycznych, 

biur i pomieszczeń mieszkalnych w 

dniach, kiedv na to pozwalają wa- 
: runki atmosferyczne oraz zaniecha- 
„nia palenia w warunkach podanych 
w pkt. 1. 

4) zwraca się do rad zakładowych 
t komitetów blokowych o roztocze- 
nie nadzoru społecznego nad gospo- 
darką paliwami stałymi (węglem 1 


| koksem) w celu oszczędnego ich 
zużywania. 

| Przestrzeganie powyższego po- 
|zwoli na celowe í lepsze wykorzy- 


| stanie węgla i koksu przeznaczone- 

go do centralnego ogrzewania w 
zakładach przemysłowych, urzędach 
1 budynkach mieszkalnych w okre- 
się mrozów, (PAP) 


|dzieckich. Te 


| poecie 
| Szewczence, 
zarządzeń | tematyce współczesnej pt. „Le- 
do | karz wiejski", 
| wieści 


Jak zwykle tak | w tym ro- 
ku odbędzie się na naszych 


siąca pogłębienia przyjażni 
polsko - radzieckiej (7.XI. 
1.XII.) — Festiwal Filmów Ra- 
goroczny, piąty z 
kolei, Festiwal zapozna” nas z 
najnowszą produkcją przodują- 
cej radzieckiej kinematografii 
w bogatej serii filmów fabular- 
nych, dokumentarnych, rysun- 
kowych. oświatowych. 

Czołową pozycją Festiwalu 
będzie odznaczony Wielką Na- 
grodą na tegorocznym między- 


| 


| narodowym festiwalu filmowym 


w Karlovych Varach kolorowy 
film historyczny „Niezapomnia- 
ny rok 1919“, zrealizowany 
przez twórcę  „Przysięgi* i 
„Upadku Berlina“ Michała 
Cziaurelego, na podstawie zna- 
komitej sztuki Wsiewołoda 


W serii filmów fabularnych 
zobaczymy również kolorowy 
film biograficzny o wielkim 
ukraińskim Tarasie 
kolorowy film o 


ekranizację po- 
estońskiego pisarza Le- 
berechta „Światła w Koordi", 
mówiącą o narodzinach jednego 
z kołchozów młodej estońskiej 
republiki radzieckiej, oraz zre- 
alizowany w roku 1939 przez 
S. Gierasimowa, nie grany u 
nas jeszcze dotychczas film „Na- | 
uczyciel". 

Jednocześnie wznowiony z0- 
stanie w czasie trwania Festi- 
walu szereg radzieckich filmów 
z lat poprzednich. 

Bogato reprezentowana jest 


| terpretacji 


sztuki W. Wiszniewskiego 


w programie Festiwalu kinema- | sklej wersji dźwiękowej. W ki- 


tografia dokumentarna. 


Wśród | nach tych, które zostaną na ra- 


16 filmów dokumentarnych zo- | zie uruchomione w pięciu mia- 


baczymy m. in. cykl kolorowych 


filmów krajoznawczych o repu- | 


blikach radzieckich, dokumen- 
tarne sprawozdanie filmowe 2 
międzynarodowej konferencji 
gospodarczej w Moskwie, spra- 
wozdanie filmowe z przebiegu 
uroczystości ku czci 34 roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, filmy o rozwoju kul- 
tury | sztuki narodów radziec- 
kich, jak „Mistrzowie uzbeckie- 
go tańca“ | „Ludowe talenty". 
szereg filmowych kronik spor- 
towych i inne. 

W ramach Festiwalu zobaczy- 
my również 10 filmów rysunko- 
wych, które złożą się na uro- 
zmaicone programy dla dzieci 
i dorosłych. 


Nowością tegorocznego Festi- 
walu jest wprowadzenie na na- 
sze ekrany realizowanych obec- 
nie w Związku Radzieckim sfil- 
mowanych przedstawień najlep- 
szych teatrów Moskwy i Lenin- 
gradu. Zobaczymy tu „Żywego 
trupa* Tołstoja, w wykonaniu 
leningradzkiego teatru im. Pu- 
szkina, który bawił w ub. roku 
na gościnnych występach w 
Polsce, „Szkołę obmowy* She- 
ridana w inscenizacji MChAT-u. 
oraz dwie sztuki Ostrowskiego 
— „Prawda dobra, lecz szczęście 
lepsze“ oraz „Trafiła kosa na 
kamień“ („Na wsiakowo mu- 
drieca dowolno prostoty“) w in- 
moskiewskiego Te- 
atru Małego. 


Drugą nowość Festiwalu sta- 
nowi uruchomienie kin rosyj- 


| 


stach Polski — Warszawie, Kra- 
kowie, Wrocławiu, Łodzi i 
Szczecinie — wyświetlane będą 
w czasie Festiwalu w oryginal- 
nej wersji rosyjskiej bez napi- 
sów, wspomniane już filmy 
teatralne, oraz „Niezapomniany 
rok 1919“, który grany będzie 
jednocześnie w innych kinach 
w polskim dubbingu. 

Dla widzów nie znających ję- 
zyka rosyjskiego — przygotowa- 
no drukowane streszczenia 
sztuk. Program wersji oryginal- 
nej wyświetlany będzie w każ- 
dą sobotę. Niezależnie od tego, 


na życzenie zainteresowanych 
(artystów, nauczycieli i studen- 
tów języka rosyjskiego, kół 


TPPR i in.) organizowane będą / 


seanse dodatkowe, 


W tegorocznym Festiwalu we- 
zmą udział 164 kina miejskie 
(tj. o 6,6 procent więcej niż 
w roku ubiegłym) w 137 miej- 
scowościach. Program kin fe- 
stiwalowych, obejmujący nowe 
filmy, zmieniany będzie co 3 
dni. Po raz drugi wezmą w tym 
roku udział w Festiwalu stałe 
kina wiejskie. Program festiwa- 
lowy wyświetlać będzie 160 
wiejskich kin stałych (51 pro- 
cent więcej niż w roku ubie- 
głym) oraz 201 kin ruchomych. 
Pozostałe kina miejskie i wiej- 
skie grać będą przeważnie po- 
wtórkowe filmy radzieckie. 

Oprócz tego przewiduje się 
uruchomienie na czas trwania 
Festiwalu kin wyświetlających 
wyłącznie radzieckie komedie, 


|raz jeszcze, że nawet na tere- 


Przykładem tego | 


Dy z i i inia w Afryce. W kolonii bry- 
jtęgują się sprzeczności między | 


w Radzieckich 


| 


namie. Nowa ofensywa Armii 
Demokratycznej rozwija się po- 
myślnie, a oddziały tej armii 
bez przerwy posuwają się na- 
przód. Według doniesień agen- 
cji zachodnich, wojska demo- | 
kratyczne, po zdobyciu ważne- | 
go runktu oporu nieprzyjaciela 
— Nghia Lo, dotarły do Rzeki 
Czarnej a niektóre z oddziałów 
nawet przekroczyły już tę rze- i 
kę. otwierając sobie drogę do 
bogatych pól ryżowych. 
Również i rząd brytyjski ma 
coraz większe trudności z ,U- 
trzymaniem w karbach* ludów 
swych kolonii — jak to ponow- 
nie pokazały ostatnie wydarze- 
tyjskiej Kenia (Afryka Wschod. | 
nia) doszło do ostrych wystą- 
pień rdzennej ludności przeciw- 
ko bialym wyzyskiwaczom. 
Im.perialiści angielscy rzucili 
wojska, czołgi j samoloty prze- 
ciwko  Murzynom  wtrącając 
równocześnie do więzienia dzie- 
siątki przywódców j działaczy 
narodowo-wvzwoleńcze- 
go. Protestując przeciwko temu 
bezprawiu, Związek  Murzy- 
nów liczący 100.000 członków | 
wysunął w imieniu narodu | 
Kenii 24-punktowy program. 
ktery domaga się m. in. wpro- 
wadzenia na terenie Kenii de- 
k!aracjj o prawach człowieka, 
zawazania dyskryminacji raso- 
wej, zabezpieczenia prawa Mu- 
rzynów do ziemi itd. 
Wypadki w Kenii 


pokazały 


nach, uważanych przez imperia- 
listów za „murowane pozycje" 
zaczynają burzyć się ludy prze- 
ciwko władzy kolonizatorów i 
wzmagają walkę o wolność i 
niepodległość, 


Braterskie pozdrowienia 


Narody terytoriów kolonial- 
nych i zależnych podobnie jak 
wszystkie walczące o swą nie- 
zależność narody biorą w swej 
walce przykład i natchnienie z 
krajów, których ludy wyzwo- 


niewoli. Oczy ich zwrócone są 
na Wielki Związek Radziecki, 
który stanowi źródło otuchy dla 
wszystkich ludzi, walczących o 
wolność i pokój. Ze wzrusze- 
niem czytają oni hasła Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego z okazji 35 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, ha- 
sła wśród których znajdują się 
słowa: „Braterskie pozdrowie- 
nia dla wszystkich narodów, 
walczących przeciwko imperia- 
listycznym agresorom i podże- 
gaczom do nowej wojny, o po- 


| wa do sklepów, 


i 


| 


o demokrację, o socja- 


so 


W wielkiej batalii toczącej się 
między siłami pokoju a siłami 
wojny, między siłami postępu 
a siłami wstecznictwa — jak 
najczynniejszy udział bierze, 
zjednoczony we Froncie Naro- 
dowym, naród polski. Swe zde- 
cy lowanie i swą wolę przyczy- 


nienia się do zwycięstwa sił 
pokoju zamanifestował naród 
nasz w wielkim akcie, jakim 


były wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. „Zwy | 
cięstwo Frontu Narodowego w | 
wyborach do Sejmu pisze 
„Prawda“ — to wspaniałe hi-, 
storyczne zwycięstwo całego na- 
rodu polskiego, zwartego w je- | 
dnolitą siłę dzięki woli i energii 
klasy robotniczej Polski i jej| 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej.. W swej drodze do socja- 
lizmu, naród polski nie jest) 
osamotniony. Kroczy on do te- 
go gorąco upragnionego celu w 
ścisłym sojuszu ł przyjaźni z 
narodami Związku Radzieckie- 
go, z narodami całego. wielkiego 
obozu pokoju t demokracji. Im 
silniejszy, im bardziej jednolity 
1 niewzruszony jest sojusz 
wszystkich krajów obozu po- 
koju, tym łatwiej jest kroczyć 


naprzód. Zwycięstwo narodu 
polskiego w wyborach do Sej-| 
mu — to zwycięstwo całego, 


obozu pokoju t demokracji". 


kin wyświetlających filmy dla 
młodzieży oraz kin filmu doku- 
mentarnego, ze zmianą progra- | 
inu co dwa dni, przy czym sean- 
se filmów dokumentarnych 
trwać będą jedną godzinę, a ce- 
na biletu wynosić | będzie zł 
T35 

Wszystkie kina będą wyświe- 
tlały obok seansów popołudnio- 
wych również seanse poranko- 
we. Wzorem lat poprzednich 
wprowadzona zostaje oprócz 
sprzedaży zbiorowej, indywi- 
dualna sprzedaż biletów  ułgo- 


W 
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Przebudowa i porządkowanie 
Wybrzeża Kościuszkowskiego 


W grudniu Miejskie Przed- 
siebiorstwo Robót Drogowych 
przystępuje do poważnych ro- 
bót związanych z częściową 
przebudową i gruntownym po- 


rządkowaniem Wybrzeża Koe 
ściuszkowskiego. 

Wybudowane zostaną tu no- 
we aleje, ciągi dla pieszych, no- 
we zieleńce. Roboty trwać bę- 

i 


‘dą kilka tygodni. 


Przeszła 370 tysięcy cegieł wydobyto z gruzów 
w październiku 


W akcji odzysku cegieł z 


| gruzów i ruin wzięło dotychczas 


udział 23.238 pracowników sto- 
łecznych zakładów oraz miesz- 
kańców zmobilizowanych przez 
komitety blokowe. 

Dotychczas wydobyto 1 œo- 
czyszczono 374.823 cegły. Cegły 


te zabierane są natychmiast 
przez zjednoczenia budownic= 
twa miejskiego oraz przez miej- 
skie przedsiębiorstwa. 

Najlepiej spisali się przy tych 
robotach studenci Akademii Me 
dycznej, którzy pracowali przez 
4 dni w godzinach rannych. (i) 


Znowu opóźnienia w 


Niercgularna dostawa pieczy- 
powtarzające 
się wypadki dóstawy 'nieświe- 
żego pieczywa do sprzedaży, 
zdają się ostatnio wchodzić do 
„żelaznego repertuaru“ niedo- 
ciągnięć Warszawskich Zakła- 
dów Piekarniczych. 


Mimo, że harmonogramy do- 
staw pieczywa do sklepów są 
opracowane przez WZP niektó- 
re piekarnie nie stosują się do 
nich, co pozostaję w jaskrawej 
sprzeczności z umowami, jakie 
te piekarnie zawarły ze skle- 
pami. Umowy bowiem określa- 
ją dokładnie czas poszczegól- 
nych dostaw w ciągu dnia do 
sklepów, 


Tak na przykład piekarnia nr 


126 z ulicy Targowej 68 do go- 


dostawach pieczywa 


|dziny 13 nie dowiozła pieczywa 
| dla sklepu MHD nr 168 w dn, 29 
| ub. m. Piekarnia natomiast do- 
| starczyła 60 szt. chał niezamó+ 
wionych przez sklep. Zamówie= 
nia na dzień następny konwo- 
jent nie odebrał. 

Sklep MHD nr. 110 na pl. 
Narutowicza zaopatrujący stus 
dentów otrzymuje  niejedno= 
krotnie pieczywo z piekarni nm 
7 przy ul. Lubelskiej o godzie 
nie 9 zamiast o godzinie najs 
dalej — 5.80. 


Wypadki te nie są pojedyn= 
cze. 

Stołeczny Inspektorat PIH pos 
winien zwrócić baczną uwagą 
na czas dostarczania pieczywa 
do sklepów poprzez stałą i sze- 
roką kontrolę sklepów. (wj) 


1.650.000 pasażerów dziennie 
przewozi tabor MPK 


Tabor Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Komunikacyjnego sta- 


liły się spod imperialistycznej le wzrasta. Wzrasta także dłu- 


gość tras obsługiwanych przez 
wozy MPK, jak również ilość 
usług. 

Jeżeli w roku 1938 na każde 
100 tysięcy mieszkańców przy- 
padało 54 wozy tramwajowe i 
9,8 autobusowych, to w roku 
1946 wozów tramwajowych wy- 
padało 50 a autobusowych 16, 
ponadto 5,5 trolleybusa. Obec- 
nie mamy już na każde 100 ty- 


Szkolenie nowych kadr 


sięcy mieszkańców 684 wozy 
tramwajowe. 23 autobusy i 6,4 
trolleybusa. Długość tras MPK, 
która wynosiła przed wojną 
182,8 km wynosi obecnie 229,7 
km. 

Tabor MPK przewozi obecnie 
rocznie 546 milionów  pasaże= 
rów, podczas gdy przed wojną 
tramwaje i autobusy miejskie 
przewoziły 275 milionów pasa- 
żerów. Dzienna frekwencja w 
wozach MPK w stolicy sięga 
1.650 tysięcy pasażerów. (i) 


insiruklorów=radioamatorów 


Zarząd Stołeczny Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju 
organizuje drugi kurs radio- 
amatorski. Na kursie tym szko- 
lić się będą instruktorzy dla 
kółek technicznych w szkołach 
stopnia licealnego. Słuchaczami 
będzie młodzież rekrutująca się 
ze szkół zawodowych i ogólno- 
kształcących stopnia licealnego. 

Na kursie prowadzone będą 


zajęcia praktyczne i teoretvcza 
ne z dziedziny radiotechniki, 
radiofonii przewodowej, elek= 
troakustyki i elektrotechniki, 
Zajęcia praktyczne odbywać 
będzie młodzież w doskonale 
wyposażonych warsztatach 
szkolnych SRRK. Napływ mio- 
dzieży na kurs, który rozpocz= 
nie stę w początku listopada, 
jest bardzo duży. (i) 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR 


Ww przyszłym tygodniu odbędą się 
w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR, Mokotowska 25, 
następujace seminaria: 


Temat: XIX Zjazd Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego 
(cześć IT — Sytuacja wewnętrzna 


Związku Radzieckiego), 1. Podsta- 
wowe Kursy Partyjne dla kierow- 
ników dzielnicowych seminariów 
dnia 5.11, godz. 17. 2. Szkoły Poll- 
tyczne dla kierowników dzielnico- 
wych seminariów dnia 5.11, godz. 17. 
3. Koła Studiujące Życiorys tow. 
Stalina dla kierowników dzielnicn- 
wych seminariów dnia 5.11, godz. 17. 


4. Szkoły Wieczorowe dla klerowni= 
ków szkół wieczorowych dnta 6.11, 
godz. 17. 5. Samokształcenie a) dla 
kierowników grup z dzielnicy Śród- 
mieście dnia 6,11, godz. 17. b) dla 
kierowników grup z dzielnicy Sta- 
rówka dnia 7.11, godz. 17, c) dla 
kierowników grup 7 pozostałych 
dzielnie dnia 4.11, godz. 17. 


Ośrodek udziela pomocy w pra- 
cy szkoleniowej zarówno wykła- 
dowcom. jak 1 słuchaczom kursów 
codziennie w godzinach od 10-ej 
do 22-ci. w niedziele 1 święta od 
10-ej do 1S-ej. 


TEATR SATYRYKOÓW 
NA BUDOWĘ WARSZAWY 


Pracownicy teatru Satyryków 
przeznaczyli całkowity dochód z 
przedstawienia p.t. „Biuro  Docin- 

TEATRY 

Ateneum — „Zblegowie” — g. 19. 
Kameralny — „Król i aktor" — 86. 
19. Ludowy — „Ożenić się nie mo- 
ge“ — g. 19.15. Narodowy — „Rew|- 
zor“ — g. 19. Nowy — „Sen nocy 
letniej" — g. 19. Opera — „Straszny 
Dwór“ (Hala Mirowska) — £. 19, 
Powszechny — „Rodzinka“ — g. 19. 
Syrena — „Wielki cyrk“ — g. 19.15. 
Współczesny — „Ich czworo” — g, 
19. Nowej Warszawy — „Powrót 
posła" — g. 19. Domu Wojska Pol- 


skiego — „Stefan Czarniecki i jego 
żołnierze" g. 19. Satyryków 
„Biuro docinków' — g. 19.30. Baj— 
„Królowa śŚuiegu' — £. 16.30. Gu- 
liwer — „Guliwer w kralnie Lilipu- 


tów = g. 1%. Państwowy Teatr 
Żydowski (ul. Jagiellońska 28) — 
„Mój syn“ — g. 19. 

KINA 


Moskwa — „Spleniony nurt" 
8. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. Palladium 
— „Wilhelm Tell“ — g. 12.30, 14.30. 
16.30, 18.30, 20.30. Praha — „Cywil 
na stadionie" — g. 14, 16, 18, 20. 
Sląsk — „Cywil na stadionie" — 
g. 14, 16, 18, 20. Atlantie — „Miasto 
nieujarzmione'* -4 g. 14, 16, 18, 20. 
FPalonia — „Drużyna“ — E. 14, 16, 
18, 20. W—Z — „Skarb“ — g. 14, 16, 


wych w kasach kin, oraz przed- 
sprzedaż jednoosobowych kar- 
netów festiwalowych, zawiera- 
jących po 10 biletów. 

W czasie trwania 
zorganizowany zostanie szereg 
konkursów i dyskusji dla świa- 
ta pracy i młodzieży. 

W Warszawie kinami festiwa- 
lowymi będą kina: „Moskwa“, 
„Priaha”, „Palladium: 1, „WSZ 
Kinem komedii będzie kina 
„Atlantic“. Kinem młodzieżo- 
wym — kino „Polonia“. Filmy 
w wersji oryginalnej wyświe- 
tlać będą: w Warszawie kino 
„Śląsk“, w Łodzi kino „Wisła“, 
w Krakowie kino „Apollo“, we 
Wrocławiu kino „Warszawa“, 
w Szczecinie kino „Bałtyk“. 


Widzowie polscy z zaintere- 
sowaniem oczekują Festiwalu 
Filmów Radzieckich, który i 
tym razem, jak co raku przy- 
niesie im głębokie przeżycia ar- 
tystyczne, cenną rozrywkę, po- 
moc w pracy, nową wiedzę o 
świecie i ludziach, nową wie- 
dzę o naszym wielkim sojuszni- 
ku — Kraju Rad. (im.) 


Tęcz 
Festiwalu | Lotnik 


Oddcziaty ł Delegatury PPK „Ruch“ — cena w prenum. zbior. mies. — 2.25 zł. Informacji w sprawie prenum. zagranicznej udziela PPK „Ruch'' Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa 31, tel. 7-02-48. Administracja: Warszawa, 
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18, 20. » Maj — „Wilhelm Tell" — g. 
14, 16, 18, 20. Ochota — „Express 
Moskwa — Ocean Spokojny“ — g. 
14, 16, 18, 20. Syrena — „Ulica Gra- 
niczna* g- 14, 16, 18.15, 20.30. 
a — Ditta“ — g. 14, 16, 1A, 20, 

„Skazana wioska" — g. 
15, 17, 19. Olsztyn (Włochy) — „War- 
szawa“ — g. 15, 17, 19. 


PORANKI 


Moskwa — „15-letnt kapitan" — g. 
10. 12. Praha — „Czarodziejski kry- 
ształ* — g. 10, 12. Słąsk — „Awan- 
tura na wsi“ — E. 10, 12. Atlantic — 
„Zwycięskie skrzydła" — g. 10, 12. 
Polonia — „Dni 1 noce“ 8. 10, 
12. w—Z — „Szalony lotnik" — g. 
10, 12. 1 Maj — „Młodzi marynarze“ 
— g. 10. 12. Ochota — „Córka ma- 
rynarza“ — g. 10, 12. Syrena 
„Dzieci z jednego podwórka“ — g. 
10, 12. Tęcza — „Konstanty Zasło- 
now“ — g. 12. Lotnik — „Powrót 
do domu' — g. 11 1 13. Olsztyn (Wło- 
chy) — „Bajka o rybaku i rybce“ 
+ DIPY 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 


" 


ina podstawie komunikatu Okręgo- 


wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 


Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


RADIO 
NIEDZIELA 2 LISTOPADA 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnla 7.20. 14.00, Wiado- 
mości 6.00, 7.00, 8.90, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 


i 


ków" na Społeczny Fundusz Odbu- 
dowy Stolicy, 4 

Przedstawienie na SFOS odbędzie 
się 8 listopada o godz. 16 w sall 
MDK przy ul. Konopnickiej. 


6.05 Muzyka „na dzień 
725 Od melodii do melodii, 7.53 
Kalendarz Radiowy. 8.10 Muzyka 
rozrywkowa, 8.30 ,5:0 dla młodo- 
ści", 9.008 Odpowiedzi Fall 49, 9.30 
Muzyka ludowa, 9.50 Muzyka dla 
wszystkich, 10.20 Aud. dla wojska, 
11.14 Władysława Bytomska — pog. 
M. Dabrowskiej-Pfeiferowe|, 11.30 
Koncert solistów, 12.15 Przerwa, 
1405 Aud. dla wsl, 15415 Muzy» 
ka, 15,45 Wszechnica Radiowa 
— kurs wstępny, 16.20  „Śplewa- 
my pieśni i piosenki* — aud. sł.» 
muz. w oprac. Edwarda Olearczyka, 
16.40 „Z każdej ziemi czatnoziem” 
reportaż, 17.00 „Tam umarła 
śmierć'" — poemat Pablo Nerudy, 
17.30 Dla każdego coś miłego — w 
wyk. Ork. P. R. pd. St Rachonia 
i solistów, 18.30 „Mówi Nowa Huta", 
18.40 Muzyka, 1930 Zagadka lite- 
racka w oprac. | reż. Zbigniewa 
Kopalki, 20.30 Wiad, sportowe, 20.35 


dobry", 


Tadausz Szeligowski: „Bunt Ža- 

ków — opera w IV aktach. 
Program II — na fall 367 m. 
Program dnia 6.55, Wiadomości 


6-00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.60, 23.50. 


„6.05 Muzyka „na dzień 
1.05 Kalendarz Radiowy, 7.10 „Od 
melodii do melodii“, 8.20 Popular= 
na muzyka symfoniczna, 8.35 Wsze= 
chnica Radiowa — kurs IT, 8.55 Mu- 
zyka klasyczna, 9.25 Wieś lańczy 1 
Śpłewa, 9.40 Aud. dla dzleci w wie- 
ku przedszkolnym, 9.355 Skrzynka 
ogólna P. R. w oprac. T. Krzemie= 
nia, 10.10 „Wiersze o Wielkiej Bu- 
dowie“ — aud. sł-muz. w oprac. 
Jerzego Grygolunasa, 10.40 „Nie ma 
róży bez kolców“ — pag. dr. Wie- 
sława Grochowskiego z cyklu: „No- 
wości techniczne i} naukowe“, 10.50 
Robotnicze zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem, 11.10 „5:0 dla 
młodości", 11.40 Skrzynka Wszech- 
nicy Radiowej, 12.15 Poranek sym- 
foniczny, 13.15 Aud. literacka, 13.30 
Koncert popularny w wyk. Chóru i 
Ork. Rozgł. Łódzkiej P. R. pd. 
Henryka Debicha, 14.10 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy, 14.25 Koncert 
życzeń, 14.40 Pieśni kompozytorów 
francuskich, 15.00 Utwory skrzypco- 
we w wyk. Leonida Kogana, 15.13 
Aud. dla dzieci, 16.00 Repartaż lite- 
racki, 16.20 Koncert Chopinowski, 
16.45 Muzyka, 17.15 Muzyka polska 
w wyk. Ork. Rozgł P. R. pd. Ar- 
nolda Rezjera, 17.55 Chwila Poezji, 
18.00 „W potrzasku“ — słuch. wg. 
opow. Tendara Dreisera, 19.15 Re- 
portaż sportowy, 19.30 Muzyka, 20.00 
„Wit Stwosz“ poemat Konstan- 
tego Ildefonsa Galczyńskiego, 20.40 
| Aud. literacka, 21.39 Muzyka, 2200 
Wiad. sportowe, 22.40  Wieczoina 
Serenada w wyk. sekstetu P. R. 
23.10 Muzyka symfoniczna, 


dobry“. 
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